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cpłstę od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 ent, za każdy następny 
raz po 5 ont. — (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30
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nusseratorów. — Najeżytożd uprasza się *mp*-»ód nadesłać przekazem pocztowym. — O jf ło it e i  
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w Frankfurcie nad Menem), Better & Cowp. Riemsrgaeae 12.

P r z e d p ł a t a  na  „ C Z A S “
cd dnia 1-go K i y c x n i a  1882 r.

przesyłką pocztow ą w państw ie  
Ansfryackietn :

roku na kwartał 
' 1 *  złr. 6

na 1 miesiąc 
złr. 3 5 0

i i ■<55Z  przesyłką pocztową do Niemiec'.
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc
3 8  marek 141 marek <ł marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenum erata  . l i c z y  się t y l k o  od  
pierwszego do o s t a t n i e g o  d n i a  w mie­
siącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z to w y m .

Cena Czasu  zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K raków  ;*<> grudnia.

Przegląd Polityczny.
Podkomitet w ybrany przez komisyę Izby panów 

do wstępnych narad nad spraw ą rozdzielenia tera­
źniejszego uniwersytetu czeskiego,, pracuje bardzo 
gorliwie prawie codziennie; dziś znów odbywa po­
siedzenie.

Presse odwołuje swoje doniesienie, jakoby pier­
wsze po świętach posiedzenie Izby deputowanych 
odbyć się miało d. 11 stycznia; prezydyum Izby 
jeszcze co do tego terminu nie nie postanowiło.

W  P radze rozpoczęły, się z udziałem księcia 
Sebonburga, Herbsta i hr. Salm a konfereneye o 
obecnem położeniu, a szczególnie o ewentualnem 
utrzymaniu kompromisu przy wyborze uzupełnia­
jącym  w m iejsęekonserw atysty hr. Franciszka Thu- 
~ia. Książę Karlos A uersperg, jako  m arszałek sej­
mowy, trzym a się zdała od tych konferencyj. D e­
pesze w dziennikach w iedeńskich z P rag i donoszą
0 tern zachowaniu się księcia Karlosa, jak  o w a­
żnym w ypadku i uznania godnćj bezstronności. 
Tvmc7«*"~» wstrzemięźliwość T-' i TVt̂ y ł>*?rr*»c ta  uituptuu- jciji u«i"

. owtóre gdyby formalnie istniała, 
iżdym razie nie—ma o nićj mo- 

vucrsperg, głow a eentralistów cze- 
. dwie byłby niewidomą ręką  kicru- 

wszystkiem.

K w estya papieska niemal wyłącznie zajmuje dziś 
prasę europejską, najwięcej zaś niem iecką i wło­
ską.' Mówią o planie B ism arka, k tóry  polega na 
protektoracie m ocarstw , aby ten zastąpił jedno­
stronna ustawę o bezpieczeństwie Papieża. W sze­
lako protektorat europejski w ym agałby przychyle­
nia sięF rancy i, Anglii, Rosyi a szczególniej Włoch, 
a trudno, aby w iększa część tych rządów, oprócz 
Niemiec, Auśtryi, H iszpanii i Portugalii zechciała 
przystąpić do takiego aktu. Zapewne jednak  ze 
strony Berlina były już zrobione kroki, skoro m i­
nister hiszpański spraw  zagranicznych nie chciał 
dać żadnych pod tym względem w yjaśnień w se­
nacie.

Diritto  staw ia pytanie), czy rząd włoski ma po­
czytać kw estyę papiestw a za stanowczo zamkniętą, 
ta k , iż nic mu innego nic pozostaje, ja k  na k a ­
żde żądanie tyczące się rozbioru oświadczyć for­
malne nie. Dziennik ten mówi: Dla nas jest ta 
kw estya zam kniętą pod względem w ładzy św ie­
ckiej , udziclności narodowej i stósowania u s taw ; 
nie jest zaś zam kniętą z innego punktu widzenia. 
Odpowiedzialny Papież jest dla nas przedmiotem 
bardzo ważnym. Znaczy bowiem wiele mieć P a ­
p ieża, któryby zaprzestał mieszać polityki do 
spraw  kościelnych. Na tern polu nie odmówiliby­
śmy dyskusyi, ale powinniśmy życzyć jej sobie
1 naw et wywołać ją- Oiritto  powolnie się jako  na 
precedencyę, na okólnik ks. B ism arka z d. 14-go 
m aja 1870' o przyszłem konklaw e.

W  senacie hiszpańskięm były minister Lasala 
stawił p y ta n ie : czyby rząd podczas przerwy par­
lam entarnej przedsięwziął jak ie  kroki w przypad­
ku  , gdyby jak i potężny naród chciał bronić praw 
Papieża ? M inister spraw zagranicznych odpowie­
dzia ł, że mu nie wiadomo, aby ja k i naród miał 
zam iar bronić praw  Papieża. M inister odmówił je ­
dnak w yjaśnień, któreby mogły urazić jak i inny 
naród , i dodał, żc położenie Papieża w ydaje mu 
się. być takiem sam em , jakiem  było w tedy, gdy 
biskupi hiszpańscy in terpclpw ali rząd o zajścia 
w Rzymie.

Giornale di Roma  podaje depeszę z \V lednia, 
która mówi, że półurzędowy ajent włoski, który 
chciał od rządu ausfryackiego otrzymać uspakaja­
jące zapewnienia pod względem kw estyi rzym- 
skiój, napotkał odpowiedź wymijającą.

Provincial Corresp. w artykule noworocznym 
żegna rok upływający, jako  punkt zwrotny w we­
wnętrznych losach Niemiec. Przypom ina pierwszy 
początek głośno w yznawanej polityki socyalnej, 
pierwsze postawienie zasady, że słabe żywioły 
społeczeństwa m ają praw o do obrony i opieki na 
przyszłość. Dalej przypomina stwierdzenie myśli 
narodowej przez w ciągnięcie H am burga do syste­
mu cłowego, staran ia rządu około uczciwego po­
koju kościelnego, i wym ienia osiągnięte już na 
lem polu korzyści; wylicza w ypadki znaczniejsze 
w polityce zagranicznej a szczególniej zbliżenie 
się Rosyi do Niemiec i Austryi skutkiem  zjazdu 
gdańskiego. Artykuł pisma urzędowego tak  kończy 
się : Nowy rok przyniesie nam z pewnością dużo 
walk i trosk pod każdym  w zględem ; ale to po­
winno nas uspakajać, że naw et w walkach stron­

nictw korona stoi ja k  opoka, żc siła jej coraz 
głębiej zagnieżdża się w sercach w szystkich w arstw  
ludu. W tem jedynie leży rękojm ia postępu p ra­
wdziwie zdrowego. Dla tego mimo w alk  tegocze- 
snych możemy żywić nadzieję szczęśliwej przy­
szłości.

Germania  p isze, że nuneyatura w Monachium 
w ysłała audytora T arnassi do Paderbornu i Osna- 
bruku dla porozumienia się z tameeznemi kapitu­
łami katedralnem i. Przybył on w piątek  wieczór 
do Paderborn, a w sobotę odbyło się posiedzenie 
nadzwyczajne kapituły, w którem T arnassi przed­
łożył oświadczenia Stolicy Apostolskiej pod wzglę­
dem wyboru biskupa przez kapitułę. W niedzielę 
w ielkanocną w yjechał T arnassi do Osnabruku, 
zkąd wrócił w poniedziałek wieczór i obecnym 
był we wtorek na drugiem posiedzeniu kapituły. 
Rezultat tych narad trzymany je s t w tajemnicy, 
ale zapewne odnosi się do wyboru kandydatów. 
Wesif. Volksblatt mówi, że już między Rzymem 

a Berlinem nastąpiła umowa eo do kandydatów 
na oba te biskupstw a, i że z tem przyjechał T a r­
nassi.

Dymisya naczelnego prezydenta Prus wscho­
dnich Horn a* jest przedmiotem rozbiorów dzien­
nikarstw a liberalnego, które tw ierdzi, żc Horn był 
już dawno solą w oku konserwatystów. Tym cza­
sem Horn oświadcza dziś w królewieckiej gaze­
cie H artunga, że podał się sam do dym isyi, da 
wno już zam iar ten powziąwszy, lecz dotąd nie 
otrzym ał jej jeszcze.

P aryska  prasja radykalna popiera wybór m ajo­
ra  Labordere na posadę senatora; organa rządowe 
nie śmią przeciw temu stanowczo w jstąp ić . La- 
bordćre pamiętnym fest z tego, że dostał za cza­
sów rządu 16go m aja dy m isję , gdyż wezwany, 
aby gotów był w danym razie w yruszyć z woj­
skiem swem do P ary ża , oświadczył, iż nie uczy­
ni tego, nie chce bowiem brać udziału w nowym 
zamachu stanu. Labordere został nustępnio przy­
wrócony. P aris  w bija kandydata w ambi-eyę tu­
sząc, że t e n , który r. 1877 stanął na wysokości 
cnoty obyw atelsk iej, nie zechce z nićj zstępo­
wać, aby stać się narzędziem  partyi. Mimo tego 
Labordere oświadczył, iż przyjm ie m andat i s ta ­
nie przed .wyborcami, aby zasady swe wyłożyć.

R oustań otrzymawszy polecenie przyspieszenia 
swego, w yjazdu do Tunisu, odjechał z Paryża we 
środę*. Ma on zająć się reorganizacyą rejencyi tu- 
netąńskiej.

Z Serajew a donoszą, że pobór podatków w Bo­
śni: w ykazał w tym roku rezultat nadspodziewanie 
pomyślny.

W ybory uzupełniające do sejmu serbskiego już 
dokonane. Stronnictwo rządowe odniosło w nich 
zwycięstwo stanowcze. Członków stronnictwa rzą­
dowego będzie teraz 122, radykałów  40. a ośmiu 
tylko należących do partyi Risticza. Pogłosce, że 
byłemu naczelnikowi gabinetu Risticzowi w yzna­
czono pensyę, aby zajadłość jego  zabiegów stron­
niczych złagodzić, zaprzecza Polit. Corr. Sejm 
zbierze się w połowie stycznia. O mowie tronowej, 
którą książę sejm  zagai, głoszą w B dgradzie, że 
będzie m iała wielkie polityczne znaczenie. Poseł 
serbski w Petersburgu p. Horwatowicz, któremu 
klim at północny nie służy, w yjeżdża na dłuższy 
urlop do krajów  południowych.

Delegowani wierzycieli europejskich odbyli d. 
28 b. m. ostatnie posiedzenie, podpisali protokół 
konwencyi, stwierdzili lojalność postępowania Por­
ty  w tej sprawie i objęli przekazane im dochody 
w w łasny zarząd. Bourke wyjechał, uw ażając sp ra­
wo za załatwioną w zupełności.

W  klasztorze K aryal na półwyspie Chalkis are­
sztowano kilku mnichów, których obwiniają o spi­
sek polityczny. W Konstantynopolu mieli donie­
sienie o znacznem nagrom adzeniu broni i amjuni- 
cyi w pomicnionym klasztorze, której jednak  ze­
słana niespodzianie komjsya pod przywództwem 
Skenderabeja , ad ju tan ta  sułtana, nie znalazła.

Bióro Reutera donosi z K alkuty, że E jub chan 
dotarł d. 14 b. m. do m iasta perskiego Chef na 
drodze do T eheranu .

• - ■ - - -

Mowa lir. B e l  c r e d  e g o  wypowiedziana 
w Izbie wyższej l5go  b. m. podczas roz­
praw  nad wnioskiem Lienbaekera, teraz do­
piero doszła nas w stenogramach. Podajc- 
my ją  w pełnem brzmieniu, bo ma ona 
podwójne znaczenie. Przem ilczana przez 
dzienniki liberalne w iedeńskie, była ważnym 
epizodem w alk parlam entarnych ostatnich 
tygodni. Obok politycznego ma ona dla nas 
i m erytoryczną w ażność, bo w głównej 
dążności spotyka się ze spraw ą reformy 
szkół ludowych w Galicyi, kw estyę 8-lc- 
tniego przym usu szkolnego iljustrujc uw a­
gami ckonomicznemi o położeniu ludu,w czem 
w yraża nie jedną prawdę do naszych dają- 
eą się zastosować stosunków.

Nabieram glos w sp raw ie , k tóra  W ys. Izbę już 
w innćj formie zajmowała. Mam tym razem do 
użycia tylko te w iadomości, które sam przynoszę, 
znajduję się zatem w nicprzyjemnem położeniu, 
że W ys. Izba wiadomości te uzna za niedostatej- 
czne.

Sam a dosyć szczupła treść przedłożenia niefpo- 
ruszyłaby mnie tak  łatwo do zabrania głosu, czy­
ni to raczćj w ysokie znaczenie zagadnienia* poru­
szonego przedłożeniem. Głównie zaś skłania mnie 
do przemówienia pełne wewnętrznćj treścią słowo 
JE ks. Hasnera, słowo, które mnie też zmusza dłuż­
szy czas zatrudnić W ys. Izbę.

T rzy  są pnukta widzenia, zdaniem mojem, k tó­
re  nas zając powinny. Pierw szy jest ezysto for­
malnym ; chodzi o to, czyli to ma być ustaw ą, czy

rozporządzeniem ; drugi je s t  finansowoekonomif 
cznym, trzeci pedagogiczno-dydaktycznym ; dla 
mnie decydującym jes t punkt widzenia ekonomi/- 
czny, a to nawet mimo wywodów JE ks. Hasnera^ 
Koszta uniwersytetu, zakładanego raz na zawsze, 
niedadzą się porównać z kosztami na w iętćj niż 
15,000 szkół ludowych; a  jeżeli p. H asner mówi o 
szkołach średnich, to nierozróżniając ja k  on, nie­
mieckich od słowiańskich, muszę wyznać otwarcie, 
że pod względem finansowym poczyniono na tem 
polu więcćj niż było potrzeba. Ale skoro teraz nie 
o tem  m ow a, zwracam się do pierwszego punktu, 
do p y tan ia , czyli mamy chcieć ustawy, czy roz­
porządzenia. Tutaj pozwólcie panowie na krótki 
historyczny wywód. Gdybym się w czem omylił, 
sprostuje mnie w tćj Wys. Izbie powaga, o k tó­
rej mówię, za co mogę być tylko wdzięcznym.

Wiem naprzód, że gdy w r. 1868 w łonie W. 
rządu odbyw ały się narady nad nową ustaw ą szkol­
ną*, Wys. rząd  stał przy s z e ś c i o l e t n i m  obo­
wiązku szkolnym z trzechletnią szkołą powtarzań. 
Zapytano się podówczas istniejących już wtedy 
Rad szkolnych, które ze względu na wysoki cel 
nauki oświadczyły się za niedostatecznością sze- 
ścioletnićj nauki i żądały ośmioletnićf. W tym du­
chu przedstawiono wniosek Radzie państwa. W mo­
tywach spraw ozdania wyrażono tam jednak  zno­
wu obaw ę, że żądanie Ut 8 wobec młodzieży za 
trudnionej przy fabrykach i gospodarstw ie rolncm, 
może być w ygórow anem , że te’ż pomódz na to 
można przez zmniejszenie liczby godzin w latach 
wyższych. Co do fabryk, uczyniono to w ustawie 
samej, eo do robotniczych rodzin rolniczych nieju- 
czyniono tego wcale.

Zwracam  się do ustawy państw a \1 4 g o  m aja 
1869. U staw a ta  w skazuje cel nauki krótko i wę- 
złowato w § 3. Celem tym jest religia na pier- 
wszem miejscu, pisanie, * język, rachunki, wiado­
mości najpotrzebniejsze z histeryi naturaloćj, geo­
grafii i historyi, nauka form geometrycznych, śpiew, 
gim nastyka, dla dziewcząt zaś jeszcze nawka do­
mowego gospodarstwa. Oto cel nauki. W drugićj 
alinei tego paragrafu zezwmla s ię , aby Mo obszer- 
ności traktow ania tych przedmiotów dopuszczone 
były zmiany, o ile siły nauczycielskie by nie w y­
starczały aibo inne jeszcze przedm ioty nauki przy­
stąpiły. Dodam jeszcze, że p arag raf ten dodaje 
przy wymienionych przedmiotach, że p r z y n a j -  
m n i ć j one uczone być m ają. U staw a niefrozró- 
żnia m iasta i wsi, niejswraca uwagi na położenie 
m ieszkań dzieci i szkoły, na różnica stosunków 
życia, gospodarstw a i parobkow ania; ma ona^ ty l­
ko naukę i  jćj rezultaty na oku i dąży do dopięcia 
tego celu środkami szkolaemi, siłami nauczyciel- 
skiem i i środkami nau^owemi, budową szkól itd.

Ustaw a jest tak surow ą, że nietylko staw ia za­
sadę ośmioletniego przymusu szkolnego , nietylko 
poleca zaprowadzenie obecnego stopnia nauki dla 
każdej klaS^, ale nadto w § 21 al. 3 wyraźnie 
postanaw ia, że jeżeli dziecko przebyło ośm lat 
szkoły ale nieśkończyło lat czternastu , nie może 
być —  użyję tu w yrażenia ustawy —  „od szkoły 
uwolnionem.“ Musi ono jeszcze przez następne 
półrocze do szkoły uczęszczać, dopokąd nie skoń­
czy lat czternastu do ostatniego dnia. Tylko dla 
wyjątkowych powodów, mówi u s ta w a , dziecko 
może przed ukończeniem 14 ła t być ze szkoły 
uwolnionem. T akie  są zasady ustawy.

Zapytuję da le j,co  rząd pod tym względem czy­
nił napotykając na najw iększe trudności w stosun­
kach w iejskich , które uwzględnić był powinien-' 

W r. 1870 wydanem zostało rozporządzenie, 
które regulowało stosunki nauczania w szkołach, 
lubo tylko prowizorycznie. Rozporządzenie to trzy­
ma się ośmioletniego przymusu szkolnego; mówi 
ono, że na rok* 46 tygodni ma trw ać nauka, że 
codziennie z wyjątkiem  niewielu dni teryj szkoła 
powinna być uczęszczaną, lubo i w dniach leryj 
dzieci powinny być w szkole. W szelako § 13 lubo 
nadm ienia o 8 -letnim  obowiązku szkolnym , po­
wiada, że na wsi mogą być dopuszczone skrócę 
nia bądź-to  przez zmniejszenie godzin szkolnych 
w tygodniu, bądź przez zaprowadzenie tylko kursu 
zimowego lub szkół wieczornych albo inne uła­
twienia. Szanowna większość kom isji dosłownie 
w swym wniosku przyjęła te same postanowienia. 
W edług mego m niem ania, dawałoby to n ieogra­
niczoną w ładzę organom nauczycielskim wprow a­
dzania ułatwień. Py tam : ja k i był skutek tego po­
stanow ienia? Przeczytajcie panowie rozporządze­
nie m inisteryalne z 1879 r ., a zobaczycie, że po 
upływie 9 l a t , gdzie te ułatw ienia zaprowadzono, 
skargi niducichły Me się o wiele pom nażały i tak 
się stały częstem i, że większość sejmów w tych 
krajach, gdzie 8-letni przym us szkolny obowiązuje, 
poparła głosy skarżących się. Rozporządzenie to 
mówi, że ministeryum już od r. 1870 przekonało 
się, że przedłużenie obowiązku szkolnego z 6 na 
8 lat jest zbyt uciążliwem dla ludu wiejskiego.

Ministeryum dało organom  nauczycielskim dal­
sze upoważnienie do ułatw ień, ale doświadczenie 
okazało , że stan się nicpolepszył i skargi nieju- 
stały. W ezwano więc na nowo te o rgana , aby 
podjęły rewizyę urządzeń szkolnych , zaspokoiły 
w ym agania, i ze mogą o n e , gdzie zachodzą w y­
jątkow e przyczyny, ograniczyć naukę w- szkole do 
dwóch dni w tygodniu i trzech godzin na dzień. 
Muszę panowie powiedzieć tym, którzy, mniemają, 
że te* ułatw ienia oddane w ręce organów nauczy­
cielskich zaspokoiły ludność, że rzeczy się [tak 
nie m ają. Doświadczenie to jest uzasadnionem, a 
opieram je znów na rozporządzeniu rządu , przy- 
znającem to jasno i zwięźle. W iększość ko misy i była 
spowodowaną powtórzyć to , co mówiły rozporzą­
dzenia m inisteryalne z 1870 i 1879 r., a czego 
n iekykonały  organa szkolne, zapisać w ustawy, 
aby ja k  się wyraża konUsya, nadać temu trw a­
łość.

Nieczynię żadnego zarzutu organom szkolnym; 
jestże to możliwem, jeśli stoją na stanowisku usta­
wy państwowej, zaprowadzać podobne ułatwienia? 
Bardzo wątpię. Mówią, że skrócenie czasu naucza­
nia niejuchyla obowiązku szkolnego. Ale panowie, 
jest- to  bardzo abstrakcyjne pojęcie tego obowiązku 
szkolnego. Cóż tedy jest czasem nauczania? Z ai­

ste nie co innego tylko te ośm lat, te 48 tygodni 
rocznie, tyle a tyle godzin tygodniowo przezna­
czonych na naukę. Aby dopiąć celu nauki, muszą 
być oznaczone te 8 la t, 48 tygodni i te a te go­
dziny nauczania. Z tezo koła niewyjdziemy. A co 
jest obowiązkiem szkolnym ? Znów nie co innego 
tylko zmuszenie dziecka w prawnym wieku G do 
14 lat, aby przez te 8 lat, 48 tygodni i przepisa­
ne godziny uczęszczało do szkoły. S ą-to  następ­
stwa naznaczonego celu nauki. Sądzę, że tak  d a ­
leko idące skrócenia niedadzą się pogodzić z za ­
sadam i ustaw y szkolnej.

Możuaby zarzucić, że 75 zaprowadził tylko 
w yjątek dla tych krajów, w których nie/uznano, 
że 6—letni obowiązek szkolny z powodu szcze­
gół aych stosunków jest wystarczający, i że nieo 
bowiązuje innych krajów. T ak  jest, panow ie,4; 75 
brzmi bardzo dwuznacznie. Mówi on wyraźnie, że 
odstąpienie od zasad ustawy szkolnej, a zwłaszcza 
§§ 21 i 28 jest dopuszczalny tylko drogą ustawo­
dawstwa. Otóż § 21 postanaw ia R-łetui obowiązek 
szkolny, § 2 8  oznacza 4-letni kurs nauki d la . nau­
czycieli, i tu whaśnie mamy punkt wyjścia, k tóry­
by nas winien doprowadzić do innych konkluzyj. 
Gdy w Istryi skrócono kurs nauki dla nauczycieli, 
okazała się na to potrzebną osobna ustawa.

Pytam , jeśli ministeryum dozwala naukę skró­
cić w 7 i 8 roku na półrocze zim ow e, czy tem 
samem, nie skróciło obowiązku szkolnego do lat 
siedmiu ? Czy to jest dopuszczalnem drogą rozpo­
rządzeń) W ątp ię , a gdyby tak  było, domagałbym 
się , aby rozporządzenie zamieniono na ustawę i 
nadano mu trwałość.

T ak  panow ie, rozporządzenia przejściowe za­
mieńcie na stałe. P rzestaną one być przejściowe- 
m i, a będą niem i, skoro kom tsya ośw iadcza, że 
niczego nie chce zmienić w zasadach ustawy 
państwowej z 1869 r. Jeśli więc s ą  to rozporzą­
dzenia przejściowe, tedy nie należą do ustaw, nie 
mogą być trwałe.

Skończyłem z kw estyam i formalnemi i pozwolę 
sobie przejść do strony finansowej. Zdaniem mo­
jem stosunki te zarówno obchodzą m inistra skar­
bu ja k  i m inistra oświaty. Jest rzeczą pożądaną, 
aby minister skarbu badał wszystkie koryta, któ- 
remi pieniądze odpływ ają, bo ma tak  wiele do 
czynienia z odpływem pieniędzy państwowych. 
.Test to  chorobliwem i daje się czuć w gospodarskich 
k lęsk ach , gdy bądź to przez ustaw y bądź przez roz­
porządzenia na różnych polach życia, stwarzam y, 
rozszerzamy lub zmieniamy pewne urządzenia, nie 
obliczywszy naprzód ich kosztów, nie pytając się, 
co już lud ma ciężarów, i nie pytając się także o 
radę m inistra skarbu (oklaski z prawicy), a  jednak 
ten Minister skarbu będzie m usiał wcześniej (później): 
przyjąć na siebie m ateryalne pokrycie tych urzą­
dzeń. (Oklaski z  prawicy).  Dopiero w ostatnich 
latach zaczęto zastanaw iać się nad te m , co obok 
podatków lud opłaca na dodatki gm inne, powia­
towe i krajowe. Nie odniosło to skutku, bo widzę, 
że nowe dodatki powstają. I  łatwo to da się zro­
zumieć, gdyż instytucye gdy już powstały, gdy ich 
otacza hasło noli me tangere, gdy zawsze tylko 
widzimy cel, a nie koszta d ro g i, która do tego celu 
w iedzie, wtedy trudno coś na to poradzić. Gdy 
panowie jedziecie na wieś i pytacie ludu, to sły­
szycie : podatki same nie byłyby jeszcze nie do 
zniesienia, ale gdy dodatki gm inne, powiatowe i 
krajow e je  podw ajają i po tra ja ją , a z kosztami 
szkół w sześćkroć powiększają, upadam y pod cię­
żarem (wielka p raw da ! z  prawicy).  Panow ie, po 
zwóleie, abym wam przedstaw ił uciążliwe położę-' 
nie, w jakiem  w zbyt wielu okolicach znajduje 
się Ind wiejski. Znajduje się niestety wiele okolic, 
w* których chłop posiadał zaprząg koni do uprawy 

dziś obrabia ją  k row ą, k tóra  powinna muz i e m i .
dostarczać mleka. Czytajcie w ykazy przymusowych 
sprzedaży gruntów włościańskich w skutek zadłu­
żenia-, wzrosły one w ostatnich latach w przera 
żającej progresjyi ( wielka p ra w d a !  z  prawicy). 
Jeśli w ostatnich czasach sprzedaże tc zmniejszyły 
się, to nic w skutek polepszenia bytu, ale przyczyną 
tego, że już nieu-ma kupców. Nic należy dziwić 
się temu położeniu , gdyż nawet w najbogatszych 
miastach, z ożywionym handlem, z najrozmaitsze- 
mi źródłami zarobkowania znachodzą się podobne 
stosunki.

Pew na Kasja oszczędności małego m iasteczka, 
leżącego po za Dolną A ustryą. doszła do posiada­
nia 50  domów w W iedniu. Inna  Kasja oszczędno­
ści posiada całą ulicę w Ottakring. Nabyto te re 
alności nie z chęci zarobku ale z konieczności 
uratow ania ciążącej pożyczki, gdy żaden nie znaj­
dow ał się nabywca. Adm inistracya tych posiadło­
ści jest bardzo kosztowną. K asy oszczędności radc- 
by je  odprzedać, ale nie^Tna kupców,

Ótóż panow ie, gdy zważymy te stosunki, to mu­
simy przyznać, że między środkam i zaradczemi 
trzebaby przedewszystkiem  pomyśleć o uldze w  cię­
żarach. A gdy mnie zapytają dla czego właśnie 
szkoła, k tóra  przecież odpowiada jednej z najw a­
żniejszych potrzeb państwa, ma uledz temu zmniej­
szeniu kosztów, to powiem: panowie przeglądnij­
cie budżety gminne i budżety kraj ow e, a zobaczy­
c ie , ja k  olbrzymio w nich cięży budżet nowych 
szkół i koszta z nich płynące. Ludność wiejska 
wic o tem dobrze dla czego w zrastają z roku na 
rok te d o d a tk i,i w ie, że pieniądze na szkoły u- 
kryto pod dodatkam i krajowemi. W ie ona , które 
gminy już zrujnowane kosztem budowli szkół i 
lęka się tej lawiny szkolnej. Oto powód tylu skarg, 
tylu głosów o ratunek.

A teraz przejdę do trzeciego punktu, punktu 
dydaktycznego. Ż ału ję, że brakło mi czasu do 
bliższych w tej mierze objaśnień, mam tylko w rę­
ku przepisy i plan nauk. Brałem atoli i książki 
szkolne i przekonałem się , ja k  tych przedmiotów 
uczą w szkołach. W tedy dopiero można powziąć 
wyobrażenie, co z temi przedm iotam i, które wyli­
cza §. 3 dzieje się w szkole.

Pozwólcie, abym po krotce pomówił o planie 
nauk. Powiedziałem już wyżej, że w motywach 
do ustawy z 1869 r. podane były środki ulg w pla­
nie naukowym ostatnich la t szkolnych w zm niej­
szeniu się liczby godzin. To się atoli nie stało.

Gdy przyglądniemy się planom nauki, zobaczymy, 
żejgodziny tam w zrastają z 18 na 28 tygodniowo, 
a właśnie“w ostatnich liSach przypisanych je t t  28 
godzin, kiedy nawet w szkołach m iejskich w wyż­
szych klaąack jest tylko 26 i 27 godzin tygodniowo,

Nie ganię tego, to ca'kiem  n a tu ra lne : jeśb  się 
ma osiągnąć cel nauki, jak  go określa §. 3, to 
trzeba zachować tę liczbę godzin, i trzeba wyma 
gać od dziecka, aby w tych godzinach do szkoły 
uczęszczało.

Ustawa z 1869 r. zdradza atoli słabą stronę 
w 21, przynajmniej takie jest moje wrażenie. 
Powiedziano tam bowiem; „ze szkoły można wy­
puścić dziecko po skończonych 14 la tach , jeśli 
posiada ono przepisane dla szkoły wiadomości, 
czytania, pisania i rachowania". W iadomości te 
nie są zaś nigdzie przepisane jako  najniezbędniejsze, 
najmniej zaś w §_. 3, który naznacza cel nauki.

W §. 21 zdaje s ię , iż tkwiło przeczucie, że za 
wysoko zakreślony cel nauki nie wyda owoców, 
w rozdziale bowiem, gdzie chodzi o uwolnienie 
dzieci ze szkoły, nagle je s t mowa o najpotrzeb­
niejszych wiadomościach ja k  czytanie, pisanie i 
rachunki. T ak  sobie przynajmniej rzecz tłumacze. 
Jakże długo musi takie dziecko pozostać w szko­
le? T ak  długo, póki się tego co najpotrzeb­
niejsze nie nauczy, może więc aż do starości. 
Ministeryum pomogło sobie tu. Już w r. 1870 po- 
stanowionem zostało, że dzieciom, które ukończy­
ły rok 14ty a umysłowo są bez nadziei, t. j. nic 
się nie nauczyły, danem być może wprawdzie nie 
świadectwo uwolnienia — gdyż byłoby to wbrew 
ustawie — lecz świadectwo odejścia — gdyż o tem 
milczy ustawa. I  tak  s ię , o ile sądzę, dzieje do 
dziśdnia, gdyż z 14tym rokiem każde dziecko wy 
stępuje ze szkoły.

Otóż panowie co się tyczy planu nauki, wt wyż 
szych klasach żadnych niezaprowadzono ułatwień; 
liczba godzin w zrasta, jak  pierwej wykazałem, i 
gdy rozporządzenie z r. 1870 mówi, te  w niższych 
klaąąeh ma być najmniej 18 a najwięcej 24. a 
w wyższych najmniej 24 a najwięcej 28 godzin 
w ykładow ych, stanowczy plan nauki z r. 1874 
godziny jeszcze pomnożył, podwyższając z 24 na 
25 godzin.

Panow ie! pozwólcie mi wyjaśnić ja k  się używa 
tych godzin.—  znajdziecie dla religii 2 godzimy 
tygodniowo —  w niektórych dyecezyach dodano, 
ponowmie 1 godzinę; znajdziecie dla języka w pierw­
szym roku 12 godzin, w dalszych 10 godzin.

Znajdziecie 2 godziny dla nauk przyrodzonych, 
geografii i historyi, i począwszy od 5go roku dla 
historyi naturalnej 2 godziny, dla geografii i bi- 
storyi 2 godziny, dla rachunków 4  godziny tygo­
dniowo przez wszystkie 8 lat, dla pisania, które 
go dopiero w drugim roku uczą, przez t la t po 2 
godziny. Plan ten czyni przeto na mnie wrażenie 
że jest za zbyt uczony^ m ogę się mylić, gdyż ksią­
żek szkolnych nie miałem w rękach, lecz d la  tego 
doznaję tego wrażenia, gdyż m ają tu być udzie­
lane wiadomości, to jest to co jest najgodniejszem 
wiedzenia z nauk. — Każdy co się mniej w ię­
cej oddaw ał nauce, przyznać musi, że należy do 
najtrudniejszych rzeczy oddzielić to co jest. god- 

od tego co je s t najgodniejszem  wiedzy;nem
(śmiech z prawicy)  wie on że daleko jest jeszcze 
trudniej, dać pojąć profanowi, a  tembardziej dzie­
cku, to tak  rozdzielone najgodniejsze wiedzy. (B ar­
dzo dobrze z  prawicy)  Mam tak ie  wrażenie ja k o ­
by najtrudniejsze wiadomości przekazano szkole 
dla dzieci. Bardzo jest trudno rozpatrzyć się w rze­
czy, gdyż i term inologia niezbyt dokładnie jest 
oznaczoną. Mówią n. p. w szkole ludowej o ko­
smografii , w szkole m ie jsk ie j, która uczniowi 
ma dać wyższe wykształcenie, ukazuje się geo­
grafia zam iast nauki o ziemi, a przecież geogra­
fia jest tylko opisującą, a zatem podrzędną częścią 
kosmografii. Kosmografia ma daleko w iększy z a ­
kres, jest umiejętnością nowożytną, utworzoną przez 
llum bolita i Karola Rittera i dalej kształconą przez 
zmarłego dopiero przed kilku laty bardzo zdolne­
go Pesche. Dopiero z rozmaitych ustaw  poznać 
można, co się ma przez to rozumieć. Otóż pod 
kosmografią rozumieć należy geografią, pod nauką 
znajomości przyrody rozumie s:ę historya natu­
ralna i nauka o przyrodzie.

Co się tyczy historyi naturalnej, i człowiek do 
niej przydzielony zost ł. T ak  jest, człowiek pod 
względem ciała należy do niej, a nawet przepisa 
nem jest, aby dzieci uczono sposobów pielęgnow a­
nia zdrowia, może aby rodzicom swym udzielały 
tych wiadomości (śmiech z  prawicy). Na wsi na 
zyw ają to nauką anatomii. W iszą tablice z wize­
runkami ciała ludzkiego na ścianach w szkole, 
gdzie chłopcy i dziewczęta razem siedzą, aby po­
bierać naukę anatomii. Rząd czuł dobrze, że rzecz 
jest drażliwą, gdyż rozporządzi! aby po godzinach 
wykładu tablice te zdejm owane i zam ykane były 
( Śmiech z  prawicy).

Gdybyśmy przeszli wszystkie tc przedmioty, 
chcąc się p rzekonać , czego właściwie uczą w klasie 
7-mej i 8 mej i na jak ą  szkodę można naukę na­
razić , to m niem am , iż powiedzieć muszę: Na 
mnie —  a zbadałem rzecz trosk liw ie, ja k  to jest 
moim obowiązkiem —  zrobiło to w rażenie, że 
w klasie 7-ej i 8 ej je s t tylko nauka pow tarzania. 
Mogę panom wszystko szczegółowo przytoczyć, 
co w kl. 7-ej i 8-ej uczą nowego; je s t to bardzo 
m ało: Z języka chodzi tylko o to, aby czytanie 
było zupełnie w yraźne, pismo, aby było p iękne, 
kaligraficzne. P łynne czytanie i płynne pisanie, 
muszą już być poprzednio nauczone. Co do ra ­
chunków znachodzi się w wyższych klasach tylko 
liczenie ułam kam i zwyczajnemi często przycho- 
dzącem i; z ułam kam i dzięsiętneml zapoznano już 
dzieci w poprzednich latach.

Co się tyczy historyi na tu ra lne j, tej uczą już 
w klasach n iższych ; w szkołach jednoklasowych 
począwszy od drugiego kursu , a w szkołach o 
więcej k lastch  od czwartego i piątego kursu.

Geografii uczą także w niższych klasach; ró­
żnica zachodzi tylko ta ,  że przy geografii t. z. 
kosm ografia, mianowicie stanowisko ziemi w świę­
cie , a przy historyi naturalnej t. z. anatom ia 
przychodzi dopiero w najwyższych kursach. Hi-
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gtoryi uczą n a  wszystkich kui.-saeh — a  mówię 
tylko ze wzglę>dn na szkoły jeduoklasowe, gdyż 
te sc najliczniejsze — na dwórch kursach najwyż­
szych jest tylko prostą nank% powtarzania.

A teraz pozwólcie mi panowie, zwrócić sobie 
uwagę na jedną rzec i. W niosek,, jaki stawia 
mniejszość, wymagtałby w każdym razie zmiany 
planu naukowego co* do liczby godzin, jest to nieu- 
niknionem. Nie moiina bowiem żądać od nauczy­
ciela, aby tygodniowe więcej niż 30 godzin wy­
kładał. Lecz zdanievn mojem można te zmiany 
bardzo łatwo przeprowadzić.

Za najgorsze złe w  tych planach naukowych 
iważam, że nauka języka traktowaną jest zbyt 
formalistycznie, powiedziałbym prawie filologicznie. 
Na to jest przecież czas w szkołach wydziałowych, 
a szczególnie w szkołach średnich. Czytając plan 
naukowy znajdziecie iam panowie bardzo wicie 
o rozbiorze zdania pojedyńczego, złożonego, na­
giego i rozwiniętego, o spadkowaniu rzeczowni­
ków i o rządzie* czasowników, preyimków i przy­
miotników, i wtedy dopiero zrozumiecie panowie, 
dlaczego na naukę języka przeznaczono 10, a 
naukę pisania tylko 2 godziny tygodniowo. Są­
dzę . iż eała formalistyczność, o ile potrzebną jest 
dziecku chłopskiemu, aby władało biegle swoim 
językiem, da się dobrze połączyć z nauką czyta­
nia i pisania, a wtedy możnaby bardzo łatwo 
w planie naukowym poczynić zmiany, bez obawy, 
iż dzieci mniej będą wykształcone, niż teraz.

Zapomniałem jeszcze o jednem. Mianowicie co 
się tyczv języka, na kursach najwyższych nic wię­
cej nie przepisano, jak tylko gramatyczny roz­
biór zdania w rozmaitych jego postaciach (Śmiech 
na p r a w ic y ) .  Moi panowie, rozbioru tego dziecko 
chłopskie już w następnym roku nie będzie mu­
siało robić idąc za pługiem. (Śmiech na pra­
wicy).

Co się tyczy historyi naturalnej, przepisanem 
jest na kursach najwyższych tylko to, aby dzie- 
ciom dać poznać fizyczne i chemiczne indywidua. 
Otwarcie wyznać muszę, że ja  sam nie wiem co 
to jest (Śmiech na prawicy), chemiczne i fizyczne 
ndyvidunm. Naprzód myślałem, ze to są chemi­

czne pierwiastki i siły fizyczne, lecz niemi nie są; 
prawdopodobnie mająjóyć zjawiska, któr» dadzą 
się odosobnić, aby je można zrobić zrozumiałemi. 
Ja  nie wiem, czy są takie i czy prosty nauczy­
ciel wiejski, nie będąc biegłym w fizyce i chemii, 
będzie w stanie uczynić dzieciom taki przedmiot 
7 łzumiabm. Lecz to mniejsza. Przynajmniej nie 
będzie z 'tego żadnej szkody, jeżeli te indywidua 
rie będą przedstawione, (śmiech na prawicy).

Mniemam tedy, te  7-my i 8 my rok szkolny są 
dz - faktrr;,nie 'latami powtarzania , i nie może to 
• i 'zrządzić szkody, ieśii się powie: sześć 

L powii no się należycie dla nauki wyzyskać, 
dalsze iata lą latami powtarzania. W istocie rze- 
■ z r» się die zmieni.

adajmy teraz stan faktyczny. Cóż dzieje się 
dzis .....mi, jakie nadano? Oto na ósmym kur­
sie. ; • wię to oparty na dokładnej znajomości 
rzec .y, icmiowie sami się uwalniają, Ł j. po pro- 

;• : zychodzą więcej, bo już poszli albo do 
,bó do roboty, i żadna kara nie zniewala 

v b do t=orzucenia tego stosunku. Zdarza się już 
•era-, te  w szkołach ludowych na ósmym kursie 
•fst tvlko jeden uczeń lub dwóch. Weźmy teraz 
kar» > jy, to na poszczególn e kraje, np. na Tyrol, 

według rozporządzenia mimsteryalnego z r 
urs letni aa naukę. Tę samą ulgę nadały 

rgan: ministerstwa oświaty w innych krajach, np. 
awie. W niektórych krajach, jak np. w Au- 
Srnej, rozporządzenie to znów inaczej bywa 

•/wane. Tam rok szkolny rozpoczyna się, 
ęsto na wsi, d. Igo maja, uwolnienia zaś 

, ią się na ostatnie trzy miesiące, luty, ma 
■ wiecień. Dzieci korzystające z tego uwnl- 

i, ie mają innego obowiązku, jak tylko u- 
5/;:óz> dwie godziny na naukę powtarzania, 
V.ć”i w Austryi górnej udzielaną bywa w nie 
dziele od godz. 12 do 2, i jest bardzo niedosta 
teezną; mówię to otwarcie, ponieważ godziny wy­
brane są nader nieszczęśliwe. Tak jest JziA fak- 
tycznie, dlatego nie trzeba się wcale oddawać il- 
luzyom i mniemać, że przepisy ustaw szkolnych, 
te  rozporządzenia nsinisteryalne, stworzyły już stan 
zapewniający pomyślny skntek, tak iż wniosek 
mniejszości wydawaćby się musiał straszydłem.

Muszę sobie jeszcze pozwolić rozebrać sam wnio­
sek, ponieważ spotkały go ciężkie zarzuty. Wy­
zna i ę otwarcie, że zapalać się nie mogę do wnio­
sku' mniejszości. Przyjmuję go tylko ze względów 
gospodarczych (oklaski na prawicy). Ze nadaje 
on wielkie ulgi, nie ulega to wcale wątpliwości— 
i mogę zapewnić, że w niektórych krajach w ra­
zie przyjęcia tego wniosku, nlżonoby w samych 
dodatkach krajowych rocznie około 100,000 złr. 
Ulgę tę łatwo pojąć, bo jeżeli dzieci na siódmym 
i ósmym kursie obowiązane są tylko do nauki po 
wtarzania, n ie  są wliczane do prawnej liczby 80 
lub 180 dzieci, — liczby, którą jeśli się osiągnie, 
to pociąga za sobą pomnożenie sił nauczycielskich 
pomnożenie lokalności szkolnych, a tem samem po­
trzebę nowych budowli, — natenczas musi nastą­
pić ulga finansowa.

Bardzo ważne podniesiono powody przeciw prze­
pisowi, iż rodzicom przyznaje się prawo żądania, 
aby ich dzieci po sześciu latach wystąpiły ze szko­
ły. Ja niepojmoje tego prawa w ten °posób, iżby 
rodzicom nadawano formalne prawo usuwania się 
z pod przymusu szkolnego Tak wniosku nie ro­
zumiem Rozumie się samo przez się, iż takiej a 
trybncyi nikomu przyznać nic można. Rztcz się 
ma zupełnie inaczej. Mojem zdaniem wniosek 
mniejszości określa bliższy cel nauki, t. j. religię, 
czytanie, rachunki i pisanie — wskazówkę znaj
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Znam wiele krajów i mógłbym wszędzie znaczną 
liczbę wymienić włościan, którzy co do wykształ­
cenia mogliby rywalizować z ludnością swych miast 
sąsiednich (oklaski na prawicy). A co się tyczy 
samolub8twa istnieje ono we wszystkich klasach i 
stanach i nie mamy prawa oskarżać o nią tylko sa­
mą ludność wiejską <oklaski na prawicy). W pie w- 
szem swem sprawozdaniu z 1 kwietnia 1881 roku 
wyraziła się szanowna komisya bardzo przycbyl- 
nia o ludności wiejskiej, szczególnie zaś położyła 
nacisk na konieczność przyjścia jej z pomocą. 
Zaiste nie v iem, co od tego czasu zaszło — chy­
ba zły humor, ponieważ teraz nagle przedstawio­
ną jest ludność wiejska w tak czarnym kolorze.

Mówią nawet: jakże można ludności wiejskiej dać 
mniejsze prawa, od ludności miejskiej? Cała ten- 
deneya tego przedłożenia wychodzi raczej na to, 
że wyższe prawo jest prawem do wyższego wy­
kształcenia. Czyż można tedy mówić o mniej szem 
prawie? Że się robi różnicę między miastem a 
wsią, toć to leży w naturze rzeczy, ponieważ wła­
śnie wieś jest czemś innem niż miasto, i ma in­
ne środki, inne stosunki życia od miasta. Różnicę 
tę zrobiło samo ministerstwo; widzimy ją  w je- 
dnem rozporządzeniu z roku 1871 które mówi o 
„szkołach wiejskich" dalej w rozporządzeniu z r. 
1879, a potem sama większość komisyi zrobiła tę 
różnicę przyznając z powodów godnych uwzglę 
dnienia ulgi szkołom wiejskim i tylko biedniejszym 
klasom w miastach i miasteczkach.

Panowie! Komisya z pewnością bardzo dobrze 
mniemała, mówiąc: „z powodów uwzględnienia go­
dnych poleca się władzom szkolnym ...“ Pytam się 
teraz, Panowie, jakież to są te powody ? Nie mam 
na to innej odpowiedzi, jak tę, iż rozumieć pod 
niemi należy: sąd nauczyciela, rady szkolnej miej­
scowej , rady szkolnej okręgowej, rady szkolnej 
krajowej, inspektora szkolnego okręgowego, inspe­
ktora szkolnego krajowego, a wreszcie może i mi­
nisterstwa. Macie więc panowie siedmiokrotne zda­
nie. Jeżeli tedy ktoś przez szkołę uciśniony zwra­
ca się do rządu o pomoc, tenże może mu odpo­
wiedzieć: Bądź spokojny, nie mniej jak siedmio­
krotne orzeczenie i to r o z m a i t e  przyniesie ci 
pociechę i pomoc (śmiech na prawicy). Jest to 
niemożliwem. Na chwiejnej podstawie całkiem nie- 
dającego się obliczyć orzeczenia nie można zbu­
dować systemu ochronnego, któryby dawał ludno­
ści wiejskiej bezpieczeństwo przeciw przeciążeniu 
szkołą. (Oklaski z prawicy).
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Wiedeń 29 grudnia.

(04.) Sąd, jaki monarcha wydał o opozycyi, jest 
wypadkiem tak ważnym, że słusznie nie przestaje 
hyć przedmiotem rozmówi uwag w kołach politycz­
nych. Jakie wrażenie słowa cesarskie sprawiły w 
obozie „połączonćj lewicy," dziś trudno oznaczyć, 
albowi m znajdujemy się wśród wakacyj parlamen­
tarnych. Sąd N. Pana objawiony w formie nie mj- 
łagodniejszćj, ma coś elementarnego, usuwa się 
z pod wszelkićj odpowiedzialności, błahe bowiem 
są twierdzenia tych, co mniemają, iż Cesarz tak 
się wyraził z inieyatywy hr. Taaffego lub którego­
kolwiek z ministrów. Twierdzenie takie jest tak­
tyką wobec prokuratora, gdyż prędzćj możua bez­
karnie prowadzić polemikę przeciw rządowi, niż 
przeciw Koronie. Powiedziałem, że opinia wygło­
szona przez N. Pana ma w sobie coś elementar­
nego, przypom ina lot błyskaw icy  łub uderzenia 
gromu, a wiadom o, że następstw a takich zjawisk 
nie dają się ohliczyć. Któż może powiedzieć, ko­
mu takie zjawisko na dobre, komu na złe wyj 
dzie? Byłoby rzeczą łatwą to odgadnąć, gdyby 
istniała pewność, że opozycya kornie uchyli czo­
ła przed ostrzeżeniem, jakie otrzymała wprost 
z tronu. Jeżeli zaś tego nie uczyni, to dalsza 
walka w parlamencie i po za parlamentem przyj­
mie cechę najdrażliwszą Taka walka wymaga 
oiesłychanćj, nadmiar roztropnćj taktyki ze stro 
ny prawicy i rządu. Prawicę i rząd czeka praca 
herkulesowa. Dotąd niema żadnych oznak, aby 
opozycya zechciała złagodnieć w swych zapędach. 
Byłoby nierozsądnie łuizić się lub zamykać oczy. 
Omijając zachowanie się prasy opozycyjnćj, która 
dość jasne zajmuje stanowisko, przebieg ze­
brania wyborczego w Wiener Neustadt, oraz je ­
dnego z tutejszych stowarzyszeń niemieckie i świad­
czy, że nagana cesarska dotąd w niczem nie wpły­
nęła na uzcznplenie walki. Trzeba tylko przeczy­
tać wczorajsze wieczorne wydanie New ej Pressy, 
aby mieć przedsmak, dokąd dojść możemy, jeżeli 
opozycya usłucha rad swego głównego mentora 
Utizymują, że najznakomitsi przywódzcy „połą­
czonćj lewicy" są przeciwni jakiejkolwiek mani- 
festacyi wspólnćj z powodu słów N. Pana. lecz że 
oświadczają się za tem, iż nie ma żadnego powo­
du zmienić dotychczasowego postępowania.

Pary* 26 grudnia.

(J. Z.) W zeszłą niedzielę wieczorem, wrzuciłem 
do skrzynki pocztowej na stacyi kolei północnej 
list pod adresem Czasu, który go niedoszedł. Dla 
czego? to tajemnica. Uległ on temu samemu loso­
wi, co i mój poprzedni list. Czytelnicy dziennika 
wprawdzie nie wiele stracili, lecz ja żałuję kilku 
godzin , które wolałbym lepiej użyć na spacer po

komuniści, którzy wobec nieprzyjacielskich wojsk 
pruskich podnieśli rewolucyę i spalili Paryż, licznie 
są reprezentowani w Izbach — a więc n ech żyje 
rewolucya! Jest to rzecz smutna ale prawdziwa.

Od 100 lat blisko, Francya otrzymała tyle kon- 
stytucyj, a każda z nich uchodziła za arcydzieło 
swojego rodzaju i zdawało się, że będzie istnieć 
na wieki. Wiele z nich były opracowanych, utworzo­
nych i zrodzonych po długich miesiącach Tantae mo- 
\is erat rornanam condere gentem. I cóż, wszystkie 
te konstytucye po krótkim czasie oddały ducha a 
kilka z nich nie mogło nawet być próbowanemi, naj 
częściej ginęły nagle podarte razami szabel, ku- 
ami fuzyj albo ginęły w powstaniach B;anquiego, 

czy też w koszarach Bonapartego. Naród poniósł 
koszta tych ruchów, z których korzystali tylko in 
tryganci. Gambetta również w wielu swych mo­
wach mówił o nienaruszalności konstytucyi, że ona 
jest kamieniem węgielnym gmachu budowy Repu­
bliki, że poruszając ją  wszystkoby się wywróciło, 
Oeneraliłer veram tamen ubicumque tn diluvio, 
a dziś on i wszystkie jego dzienniki mówią o po­
trzebie rewizyi, po to tylko, żeby ukarać senat, 
który odrzucił jego projekt skrutynium l*st.

Niechcę utrzymywać, jak to robią dzienniki prze­
ciwne Gambecie, że wpływ jego zmniejszył się, 
że nie długo będzie się mógł utrzymać na czele 
ministerstwa, że zużyje się i nigdy nie dojdzie na 
prezydenta Republiki, przeciwnie powiem, że urok 
jego jest silnym, że prowineya uważa go za ja­
kiegoś opatrznościowego człowieka , ale niepowi- 
nien zapominać, że każdy fałszywy krok m°że go 
wrzucić w przepaść, z której niewyciągną g° ani 
nieprzejednani, ani konserwatyści, a gdyby mu 
się noga pośliznęła, wielu z jego przyjaciół opor- 
tunistycznych zapomniałoby mu przyjść z pomocą.

Z potocznych wypadków, proces reprezentanta 
francuskiego w Tunisie p. Roustana przeciw p. Bo 
chefortowi, zajmuje dotąd opinię publiczną, rzfid 
który żądał, aby p. Roustan wytoczył ten proces 
uwolnił dygnitarzy, powołanych na świadków od 
sekretów stanu w nadziei, że Rochefort będzie 
skazanym, jest nadzwyczaj skompromitowanym 
wyrokiem Trybunału skazującym Roustana na ko­
szta sądowe. Winienem tu przypomnieć, że Roche­
fort w swoim dzienniku Intransiyeant oskarżał Rou­
stana o sprzedajność, niemoralne życie, popchnię­
cie Francyi do wojny z Tunisem w celach czysto 
spekulacyjnych, w których Gambetta i Roustan mieli 
najwięcej zarobić. Opinia publiczna w wyroku sę­
dziów przysięgłych chce widzieć potępienie wojen­
nej wyprawy tunetańskiej, niemającej sympatyi 
w narodzie.

Przyznać trzeba, że wojna ta żle prowadzona 
od samego początku kosztowała już dużo ludzi i 
pieniędzy, a nie wiadomo kiedy się skończy; c.,ła 
Afryka północna jest wzburzoną, po upadku mi­
nistra wojny jenerała Farre rząd zapowiadał, że 
powstanie algierskie za kilka tygodni będzie u- 
śmierzone i że wojska francuskie w wielkiej czę­
ści powrócą z Tunisu do Francyi, lecz dotąd prze­
wodnicy powstania Bou-Amema. Si-Slimam i Si- 
Kaddour, dzielnie się trzymają i niepokoją pięć 
czy też sześć korpusów francuskich między Saida, 
Geryville i granicą Marokańską.

Mówiąc tu o Afryce muszę wspomnieć, że Po­
lak Ordęga, który dotąd był konsulem francuskim 
w Antwerpii, mianowanym został konsulem w Tan 
ger.

P. Jezierski b. korespondent wojskowy w Opi­
nion Nationale, a dziś redaktor dziennika Tili- 
graphe przyjął ofiarowaną sobie kandydaturę mia­
sta Aubusson, do Izby deputowanych i ma prze­
ciw sobie p. A. Regnard popieranego prze? dzien­
niki p. Gambetty.

D zienniki francuskie zapow iadają, iż rząd ma 
wezwać kompanie kolei żelaznych, żeby w przy­
szłość. pod żadnym pozorem nieprzyjmowaly do 
swojej służby cudzoziemców. Rozporządzenie takie 
istnieje już od roku i koleje żelazne robią tylko 
wyjątek na korzyść Szwajcarów i Anglików, któ 
ryeh używają za tłumaczów na wielkich stacyacb 
Będąc w stosunkach z Polakami zostającymi ot 
wielu lat w administracyach kolei, wiem przcz 
nich, że kilku Polaków emigrantów politycznych 
na próżno starało się wstąpić do służby kolei, a 
nawet dowiaduję się, że jeden z wyższych szefów 
kolei Lyońskiej na prowincyi, ulegając stosunkom 
jakie go łączą z kilku urzędnikami Polakami, chciał 
przyjąć jednego młodego Polaka mechanika i na- 
jisał do dyrekcyi kolei w Paryżu, że w skutek 
trudności znalezienia uzdolnionych mechaników 
jrosi o przyjęcie jego kandydata — dyrekeya mu 
odpowiedziała, że lepiej jest podwyższyć pensyę 
zostającym w służbie, niż przyjmować cudzoziem­
ców.

Dowiadujemy się, że nasz rodak Mierzwiński, 
itóry był doiąd zaangażowanym jako pierwszy 
tenor w wielkiej operze madryckiej, wystąpił z tej 
opery i pod znacznie korzystniejszemi warunkami 
przechodzi do wielkiej opery w Medyolanie de la 
Scala, gdzie właśnie w tym jeszcze tygodniu ma 
wystąpić w Wilhelmie Telu.

Wczoraj w niedzielę w święto Bożego Naro­
dzenia Polacy zamieszkali w Paryżu licznie ze­
brali się w polskim kościele de 1’Assomption, żeby 
usłyszeć niewydaną dotąd mszę, którą świeżo na­
pisał niestrudzony nasz kompozytor Antoni Kątski. 
Kilku znakomitych artystów i artystek wzięło u- 
dział, a publiczność z największem rozczuleniem 
i podniesieniem ducha słuchała tej poważnej mu­
zyki, podziwiając naukę i piękność i zwykłą ory­
ginalność Kątskiego. Z kawałków śpiewanych naj 
więcej zauważane były, Sanctus na kontralto 
Ave verum na sopran.

chunkowego Zakładu gazowego dessauskiego p. 
Leopolda Mii n i cha,  pierwszym adjunktem kasy 
miejskiej z płacą 1000 złr. i dodatkiem służbo­
wym 150 złr.; pisarza kasy miejskiej p. Kajetana 
Z e m b a c z y ń s k i e g o ,  drugim adjunktem kasy 
z płacą 900 złr. i dodatkiem służbowym 100 złr.; 
dyetaryusza magistratu p. Antoniego D ę b s k i e g o  
trzecim adjunktem kasy z płacą 800 złr. i dodat­
kiem służbowym 100 złr.; dyetaryusza budowni­
ctwa miejskiego p. Mieczysława D ą b r o w s k i e g o ,  
asystentem budownictwa z płacą 700 złr. i do­
datkiem służbowym 120 złr.; dyetaryusza kasy 
miejskiej p. Stefana L i p o w s k i e g o ,  asystentem 
rachunkowym kasy miejskiej z płacą 600 złr. i 
dodatkiem służbowym 120 złr.; dyetaryusza p. 
Marcelego K r a u s e g o ,  nadetatowym kancelistą 
z płacą 600 złr. i dodatkiem służbowym 120 złr.; 
oprócz tego Rada przyznała kanceliście magistra- 
tn’p. Janowi P o p i e 1 o w i dodatek osobisty w kwo­
cie 200 złr. rocznie.

Wreszcie Rada miejska przeniosła dotychczaso­
wego komisarza targowego p. Piotra Siermonto- 
wskiego w stan spoczynku, a dotychczasowego 
rancelistę p. Ludwika B u k o w s k i e g o  mianowała 
lomisarzem targowym z płacą 900 zlr. i dodatkiem 
służbowym 200 zlr.

Obrady dalsze nad budżetem miejskim z po 
wodu spóźnionej pory odłożono do przyszłego po­
siedzenia, które nastąpi we wtorek dnia 3 sty­
cznia p. r.

m

czyiamc, rn-——— ■ ■ ___  _.bulwarach lub w lasku bulońskim. I cóż mówiłem
dziecię już panowie w § 21 ustawy państwowej I tak ważnego w tych listach, żeby się one zatraciły
z r. 1869 — i cel dalszy; z jednej tedy strony 
wiadomości, które koniecznie nabyte być muszą, 
s drugiej strony wiadomości o które dalej starać 
się trzeba. Jeżeli się cel bliższy osiągło, wówczas 
uzasadnionem jest w ustawie prawo rodziców: żą­
dać, iżby dzieci uwolnione zostały' od szkoły. Nie 
decydują w tej mierzo rodzice, lecz decyduje nau 
czyciel lub rada szkolna miejscowa, albo może na­
wet okręgowa Musi przecież ktoś być, ktoby orzekł, 
czy dziecko istotnie spełniło warunki, czy posiada 
wiadomości z religii, czytania, pisania i rachun­
ków. Mówiąc tedy, iż decyzya jest w rękach ro 
dziców, sp e łn ia  się stanowczo błąd, Decyzya le­
żeć będzie w rękach nauczyciela lub rady szkol­
nej miejscowej, a wniosek mówi wyraźnie, iż mi­
nisterstwo dalsze ma w tej mierze poczynić zarzą­
dzenia.

Nakaniec pozwolę sobie podnieść jeszcze jeden 
punkt. Ubolewałem bardzo, że większość komisy i 
widziała się spowodowaną tak czarny cień rzucić 
na ludność wiejską i tylko miasta jasnym oświe­
ciła. blaskiem. O ludności wiejskiej powiedziano, 
ii jest niewykształconą i samolubną. Panowie!

a raczej wcale nieodeszły z Paryża? Pisałem o 
składzie ministerstwa, które podług opinii publi­
cznej miało być w i e 1 k i e m , a które objąwszy 
władzę zawiodło oczekiwania nietylko ogółu lecz 
i samych jego przyjaciół. Dotąd ministeryum Gam­
betty nie dało poznać swego programu, wprawdzie 
rewizya konstytucyi stoi na porządku dziennym, 
lecz czy ona przyjdzie do skutku, zależeć to bę­
dzie od wyborów do senatu, mających się odbyć 
w styczniu. Partya nieprzejednanych radykałów 
chciałaby znieść- zupełnie senat, jako instytucyę 
czysto reakcyjną, wtenczas gdy oportuniści z Gam 
bettą na czele życzyliby sobie ograniczyć władzę se 
natu i zmienić sposób wyborów. Być może, że propo 
zycye zmian nieprzejdą w Izbie deputowanych, a 
jeszcze mniej w senacie, lecz kwestya ta będzie 
podnoszoną podczas wszystkich sesyj parlamentar­
nych, dzienniki republikańskie wszystkich odcieni 
jako też zebrania publiczne, będą się ciągle upo­
minały i w końcu trzeba będzie uledz. Widzieliśmy 
to podczas kwestyi pełnej amnestyi — z początku 
nieśmiało o niej mówiono, a później ogromna wię­
kszość parlamentarna ją zawotowała, dziś dawniejsi

N. Pan pozwolił profesorowi zwyczajnemu języ­
ka niemieckiego i literatury w uniwersytecie kra­
kowskim, radcy rządowemu Dr Tomaszowi Bra-  
f r a n k o w i  przejść na własną jego prośbę w sta­
ły stan spoczynku i przy tej sposobności udzielił 
mu order korony żelaznej 3-ej klasy z uwolnie­
niem od taksy, uznając ponownie jego długoletnią, 
znakomitą czynność w zawodzie nauczycielskim i 
na polu umiejętności.

Sprawy miejskie.

K ra k ó w  d n ia  30 g ru d n ia . Rada miejska na 
posiedzeniu tajnem wczoraj mianowała dotychcza­
sowego zarządcę Sukiennic p. Teodora K u ł a ­
k o w s k i e g o ,  inspektorem ekonomatu z płacą 
1200 złr. i dodatkiem służbowym 200 złr.; apli 
kanta magistratu p. Laurentego G r o m c z a k i e  
w i c z a, adjunktem konceptowym z płacą 800 złr. 
i dodatkiem służbowym 200 złr.; urzędnika ra­

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a b ó w  30 grudnia.

Niepamiętana od lat wielu trwa dotąd pora jakby 
rozpoczynającej się dopiero jesieni. Świętom towa­
rzyszyła jasna i ciepła pogoda, która przeciągnęła, 
się przez cały szereg dni, z wyjątkiem jednego dnia 
mglistego. Dziś powietrze chłodniejsze, lecz bez mro 
zu. Śnieg pojawił się przed kilką tygodniami chwi­
lowo, jakby na okaz, i odtąd nic nie^namionuje zi­
my, która nawet według kalendarza już od dzie­
sięciu dni nastała.

— Odczyt. Wczoraj donieśliśmy o przybyciu do 
Krakowa p. Juliana Horaina, powieściopisarza-humo- 
rysty; dziś, w uzupełnieniu donosimy, że będzie miał 
tu odczyt ze współudziałem p. Heleny M o d r z e j e w ­
s k i e j .  O treści odczytu p. Horaina i deklamacyi 
naszej jenialnej artystki-rodaczki, nieomieszkamy za­
wiadomić publiczność we właściwym czasie.

— Kwiryn Oksza O rzechowski, obywatel z Po­
dola Rosyjskiego, który dłuższy czas przemieszki­
wał w Krakowie, umarł tu dnia 28go b. m , licząc 
lat 81.

—  Pomnik Bema. W  Tarnowie zawiązał się był 
Komitet budowy pomnika jenerała Bema w tem mie­
ście, jako jego rodzinnem, i podał do Namiestnij- 
ctwa o pozwolenie zbierania składek. Do Dz. Pol­
skiego donoszą, że Namiestnictwo tlało odpowiedź 
odmowną, bez przytoczenia powodów, i że Komitet 
odwołał się do Ministerstwa.

— Komitet w celu niesienia pomocy oti.arom ka­
tastrofy w W arszawie, zawiązał się we I.woW.ie pod 
przewodem posła Dawida Abraham owie/” Składki 
przyjmuje poseł Dr Goldraann.

—  Pani H elena M odrzejewska, bawiąca - kii.ku 
dni w Krakowie, przesłała do W arszawy na ofiary 
katastrofy 100 złr.

— P. Leon Pankiew icz przełożony obszaru dwor­
skiego w Pysznicy, wybrany został csłonkiem Ra­
dy powiatowej N iskiej, z grupy większych posia­
dłości.

— Dr Izydor Szarauiew icz protestor uniwersy­
tetu, i J u l i a n  Z a c h a ry e w ic z  profesor szkoły polite­
chnicznej wo Lwowie, mianowani zostali członkami 
c. k. centralnej komisyi dla spraw konserwacji 
starożytnych pomników sztuki i historyi.

—  Nirlada zm owa zagraża od kilku dni Pary­
żowi. Tym razśm bowiem zrobiły „strike" praczki 
w okolicach .ego m iasta, z których składają się 
całe niemal gminy wiejskie pod stolicą położone. 
Sztandar rokoszu pierwsza podniosła gmina Arcueil- 
Cachan, posiadająca 1200 praczek. Rokowania ze 
stronami o podwyższenie wynagrodzenia za pranie 
nie osiągnęły dotąd pożądanego rezultatu; przeciw­
nie praczki z innych gmin coraz liczniej przystępo­
wać zaczynają do striku. Dotychczasowe wynagro­
dzenie dzienne praczek wynosiło mianowicie 2 fr. 
25 cent., a teraz żądają one podwyższenia tego ho- 
noraryum na 3 franki.

Repcrtoar teatru.
W s o b o t ę  31 go grudnia: Ks. «lóxef‘ Po­

niatowski. Dziewięć obrazów z dziejów księcia 
J. Poniatowskiego. Muzyka p. K. H. Tańce. Obroty 
wojska. Po raz pierwszy.

W  n i e d z i e l ę  Igo  stycznia: K siążę Józef Po­
niatowski, po raz drugi.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
tlej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Gabi ne t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwidzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i fer> j uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno przemysłowe w gmachu Franci 
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  Dnia 29 grudnia piękna pogoda; termometr 
od — 3'0 doszedł do - |- 4 -5 C. Barometr z małym ru 
chem; o g. 7ej d. 30go stan jego  był 748'3 millim., 
termom. — l'O C.—  W iatr zachodni.

—  W  sobotę 3 Igo  grudnia: ŚŚ. Sylwestra p. » 
Melanii.

W iadom ości a rtys tyczn e , l i te r a c k i  
i  naukowe .

Świat nudów przepełnił wczoraj salę tsafcralną 
publicznością, która przeciągłemi oklask*®’ POwj. 
tała przy wejściu panią Hoffmannową, ^Pującą  
po raz pierwszy w roli księżny de 6 1 po po­
wrocie z Warszawy. Rzucono artystę® na ^cehę dwa 
piękne bukiety z kamelij. Podcza® ^hwienia
raczono rzęsistemi oklaskami pan*® a< °wiczównę 
i panią Hoffmannową.

Jutro pierwsze przedstawi®®’0 .1 ^ '
zefa Poniatow skiego

wystąpienia na tak szlachetny cel. Przedstawier 
składać się będzie 1) z Pana Benita z Rychteram  
w roli tytu łow ej; 2~) drugiego aktu DalUi z panit 
Modrzejewską w roli tytułowej; 3) Dwóch Bliz 
4) W ielkiej sceny z Maryi Stuart Schillera z E l­
żbietą. Pani Modrzejewska odegra Maryę Stuar 
Inicyatywę tego chwalebnego projektu powzięła p 
Modrzejewska wraz z dyrekcyą teatru.

Doniość możemy z prawdziwą przyjemnością, iż 
po występach warszawskich p. Modrzejewska grać 
będzie na naszej scenie w kilku najznakomitszych 
swoich rolach.

Pani Modrzejewska była na przedstawie­
niu wczorajszem Świata nudów oraz w poniedzia­
łek na Kościuszce.

W Akademii umiejętności odbyło się dnia 20 
b. m. posiedzenie W ydziału matem.-przyrod. pod 
przewodnictwem dyrektora Dra Teichmanna. Prof. 
Czyrniański przedstawił zasady słownictwa chemi 
cznego polskiego i uczynił wniosek, ażeby takowi 
przesłać jako projekt chemikom polskim z prośba 
o nadesłanie swych nad tym projektem uwag A ka­
demii, która je  odda osobnej komisyi w celu przy­
gotowania wniosku dla przyszłego zjazdu lekarzy i 
przyrodników polskich. Po krótkiej dyskuśyi.w któ­
rej brali udział oprócz wnioskodawcy prezes Dr 
Majer, Dr Teichmann, Dr Karliński, Dr Kuczyński 

Dr Piotrowski, wniosek został przyjęty. Następnie 
prof. Piotrowski zdał sprawę o rozprawach na o- 
statniem posiedzeniu przedstawionych pp. Dziewul­
skiego, Merczynga i Trojanowskiego. Prof. Kuczyń­
ski odczytał sprawozdanie Dra Zajączkowskiego o 
rozprawie pp. Edwarda i W ładysława Natansonów. 
tudzież sprawozdanie prof. Radziszewskiego o roz­
prawach pp. Juliana Schramma i Bronisława La­
chowicza , polegających na pracach dokonanych 
w chemicznej pracowni profesora Radziszewskiego. 
W dalszym ciągu prof. Kuczyński zdał sprawę o 
pracy p. Ostrzeniewskiego, przedstawiony na ostat- 
niem posiedzeniu, i złożył nadesłaną przez prof 
Zmurkę rozprawę pod tytułem : „O całkowaniu rów­
nań różniczkowych Unijnych rzędu drugiego, mają­
cych współczynniki linijne". Prace pp. Dziewulskie­
go, Merczynga, Trojanowskiego, Edwarda i W ła­
dysława Natansonów, Jul. Schramma, Bron. Lacho 
wicza i prof. Żmurki odesłano do Komitetu reda­
kcyjnego, polecając sekretarzowi, ażeby się co do 
pierwszej porozumiał z autorem względem pewnych 
szczegółów. Nakoniec prof. Karliński wyłożył rzec* 
pod tytułem : „Uwagi nad dwoma krzywemi algc- 
broicznemi".

no-

*ar-
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Rai kostium owy. Karnawał tegorocznv r 
nam piękną niespodziankę. Dowie'’ujeni' się 
wiem, iż „Koło artystycan«-,ftcrackie* m s  szc; 
wie od roku rozwijając się,  idąc ś!adam. wsze 
tego rodzaju towarzystw zagranicznych, postani 
wydać wielki bal kostiumowy w tegorocznym  
nawale, z którego dochód przeznaczony m 
w połowie na pomnik M ickiewicza, >v połowie na 
inne cele artystyczno-literackie przez „Koło" p 
pierane. Bal ten, jak słyszeliśmy, ma się odzn”  
przedewszystkiem skromnością strojów a nntomias 
■ściśle historyc7.nym i artystycznym ich charakter'*7’- 
Kilka grup większych, j. riolitych (z XV i XV! w 
jest już projektowanych. Ubiory ludowe i mieszczą:
śihb róźnycń egoK będą oaciizi. 
ma się odbyć d. 18 lutego t. j. w i 
tkam i, w górnych salach Sukien 
z artystycznym smakiem ^Hti-ojcr 
Komitetu urządzało ’ • złaeŁ*.
grup towarzyskie . . . ■  w 7 ■ -  . .
zabawie a r ty s ty c z n e j , kfórej cei Ly«e pC 
zarazem zbliiyć ko/a te z -'ferami • te-

atów, dotychczas mały udział biorących w życiu 
towarzyskiem.

Wszystkie wybitniejsze osobistości naszego mia­
sta,  biorące zwykle udział w zabawach tego ro­
dzaju na cele publiczne, jak słyszeliśmy, przyobie­
cały gorliwe swe poparcie i współudział. Po uzu­
pełnieniu i zamknięciu listy gospodyń i gospodarzy 
balu, oraz wstępnych ich naradach, nieomieszkamy 
podać bliższych szczegółów o tej uroczystości.

Tygodn>k Powszechny  N. 52 zawiera: Pułkowni- 
kówna, historya prawdziwa z czasów saskich, przez 
J. I. Kraszewskiego; Gwiazda Botleemska (wiersz) 
przez Stan. Grudzińskiego; Pogadanka, przez Ka­
zimierza Grzymałę; Notatki literackie: (Książki ko­
lędowej; Idealista. Kartka z pośmiertnych rękopi­
sów Zofii z Brzozówki; Ohia®n'enie ryciny; Rozmai­
tości : (Literatura i nauka. Nekrologia. Różnej; Kro­
nika. R y c i n y :  „Na p a s t e r k ę r y s o w a ł  Fałat; Gra 
w szachy; Z obrazu Broz'ka; „Na linii,“ rysował 
Andriolli; Lotopałank*. D o d a t e k :  Co miłość mo­
że!.... (L ove’s Warfąre) ; powieść w I tomie przez 
autorkę „Odkupion®! Przez miłość," tłum. z angiel­
skiego przez Jaskó*^ (ark. 4 i 5).

Od Administracyi „Czasu.u
N a pomnik M ^biewicza złożył W . K. 1 złr. w y­

grany w kart-T

Sprostowanie.

^  wc*oraj8zym liście lwowskim, wiersz 6 4 , za­
miast wf«nt°Wą?« powinno być „fachową," a wiersz 
gy, zamiast „sprawowało," czytaj „spra owało."

y f  wczorajszym ogłoszeniu nominacyj na czele 
kroniki Wydrukowano ad inpar participants um. za- 
„jiast ad instar participantium.

Fani ł l o d r z e j e ^ * !19 ^ t y p i  przed 0<?jf 
zdem do Warszawy ra* i e e? na aa*zej sceni0 1 
w przedstawieniu, któr0 dyrekeya teatru urządź® 
dochód rodzin d o tk n ^ y f  katastrofą w ko*£  ® 
Ś. Krzyża w WarszaWi0- Przedstawienie to oibf ■ 
s ię  w przyszłym tyg"dmu- Wozmie w niem tak ' " 
daiał p. Rychter, który oświadczył 8Woją got0WO8Ć

Katastrofa w kościele Śgo Krzyża.
Warszawa 29 grudnia.

Dziś rozlepiono na rogach ulic następującą 
odezwę:

Mieszkańcy miasta Warszawy!
Praktykujące Bję obecnie nieporządki i zaburze­

nia, nie mogące być cierpianej w żadnem dobrze 
uorganizowanem społeczeństwie, naruszają spokój 
sehk  tysięcy uczciwych obywateli i wytwarzają 
zamęt w mie^cie i zmuszają władzę do przedsię- 
wzięcia skutecznych środków, dla przywrócenia 
nadwerężonego porządku i spokoju Dłużej tak 
dziać się nie może.

Powróciwszy z dozwolonego mi urlopu i objąwszy 
j^°je obowiązki, wzywam wszystkich dobrze my- 
®*̂ cyeh obywateli do podjęcia wszelkich usiłowań, 
a^eby objaśnić niedoświadczonych, powstrzymać 
*kłąkanych, oraz moralnym wpływem i oddziały­
waniem, położyć tamę obecnym wypadkom. Od­
wołuję się do energii i zdrowego rozsądku ludno­
ści, ażeby wspólnemi siłami przyczynić się do prze-
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cięcia nieporządków i tym sposobem zapobiedz najbardziej zagrożonych, które tym sposobem o 
konieczności, oprócz już przedsięwziętych snro- chronione zostały od wszelkich dalszych napa 
wych środków przeciw sprawcom nieporządkn. dów.
chwycenia się takich rozporządzeń, które nieod- Rozpatrując się trochę chłodniej w minionych 
zowuie musiałyby oddziałać krępująco na całą wypadkach, widzimy, że zaszły one za sprawą 
ludność miejską, która przed tym nieszczęsnym najwyżej dwóch tysięcy ludzi, których rozdzielić 
wypaakiem dawała dobry przykład i odznaczała można na trzy kategorye. 
się zupełnym spokojem nawet wtedy, kiedy podo- Więc przedewszystkiem w znacznej części bv. 

ny obecnemu rozruch ujawniał się gdzieindziej, to wyrostki, tak zwana łobuzerya warszawska 
Warszawski ober-policmajster- Orszaku Jego ?otowa bezmyślnie uczestniczyć w każdym krzy

Cesarskiej Mości Jenerał-Major Buturlin. ”  -™1— “■*- --------
Miasto dziś już wygląda spokojnie,., izraelici za­

czynają otwierać sklepy i wszyscy są przekonani, 
stanowczo zakończyły owe nieszczęsne wy-

k u , w każdej bijatyce, zwłaszcza gdy pora świą 
teczna nastręczy sposobny czas ku temu, a wódka 
rezonu doda.

Ci, jakkolwiek należeli czynnie do włamywa 
nia się do sklepów i niszczenia dobytku ubogiej

kbat
£$3KVE

chota i kawalerva. W oddalonych miejscach obik f  popłochu ażeby w ogólnem zamieszaniu do-sswŁsasr dla
towe ulice. Wogcile. e d y b ^ w  p^w K ychThw i' Nareracie policzy/; można atoaantowo nie wieln 
lach zaprowadzona była podobna czujność byli- ale .™że “ajczynniejszych a ciągle i na każde*
byśmy uniknęli tych' smutnych i p rze rażakcychh 1̂ 8̂  ^  m0Żnab/  śmiałokatastrof. * przerazającycn nazwać rzeczywistymi przywódcami, znali oni bo

  , .. . . „ . wiem każdą miejscowość, dawali hasło do rozpo
ztowanych ogółem jest 2 600 osób. 0  ile I częcia rozbijania drzwi i okien.

r i r L i i n i i  * dowied^ ei ’ przestępcy będą po-1 Pierwsza kategorya, wymienionych przez nas 
i- Ka ?°,1̂ e'. ^ ,edor.ost^ 1 do lat 16 zo- sprawców nieporządku, których znaczna część 

ub ran i cieleśnie, starsi oddani zostaną do pojmano, po udzieleniu jej surowego napomnienia 
rozporządzenia sądów pokoju i kryminalnych, we- ujrzy się albo już ujrzała na wolności, dwie dru- 
“ n£ 7 , nia Przywódcy, podżegacze i me- gie kategorye należą do sądów, które niewątpli­

wy będą sądzeni sądem wojennym. wie postąpią względem nich z całą surowością
wczoraj jeszcze zaaresztowano 135 napastników prawa, 

w cyrkułach 5, 6 i 7. Chcieli prowadzić dalej Zanotować tu wszakże należy, iż stosunkowo 
uzieło zniszczenia, lecz nadbiegła policya i bez ża-lnie wielu jest takich, tak z ofiar jak i sprawców 
dnego oporu przytrzymała wszystkich. wypadków, którzyby ciężkie obrażenia na ciele

straty materyalne obliczają przeszło na półtora ponieśli, 
miliona rubli. Życia nikt nie utracił, jest tylko Władza przedewszystkiem i najsurowiej zaka- 

i unastu rannych lekko, tak izraelitów jak i I zała unikać wszelkiego użycia broni z uwagi na
wr Sf ia!n- • * . i. • . straszne następstwa podobnego starcia.

ro ku miasta izraelici zaczynają powracać! Jeden strzał nieoględnie wydany nieobliczone 
do swoich siedzib 1 naprawiać zrządzone szkody mógłby przynieść skutki.

p , ^  ar 1.* ^klepach. Aresztowań jednakże w przeciągu dni
(rdzie wejść, smutno patrzyć na obraz zniszczę- nyeh, dokonano około 2,000. 

o-loAr a^ a,j!.8„Z/ .  P ^ m io *  musiał być zniszczony,| ^ y m sposobem sprawa zredukowała się do tego,

minio-

T to ll .nszk°dz<)?e i porozbijane, z towarów pozo-jczem była w istocie, do opłakanego w każdym 
a y  się tylko próżne pudła i beczki, i te na- razie ale spowodowanego przez szumowiny tylko 

wet porozbijano. społeczne zaburzenia ulicznego, w którem pra-
oraz więcej odnajdują rzeczy pokradzionych, a wclziwa, jędrna i pracowita ludność Warszawy

p licya. Ciągle aresztuje tych, którzy brali udział. Iżadnego udziałn nie brała.
o zieje prawie wszyscy są pod kluczem i War- Niemniej wprawdzie skutki tych opłakanych 

nio^^ jedynym zamachem mogłaby się pozbyć tej | wypadków przez pewien czas czuć się dadzą, 
p gi trapiącej ją  od 1st kilkunastu. głównie w stratach materyalnych. jako to: zni-

e te wypadki dadzą się odczuć ekonomicznie, szczeniu wielu ubogich rodzin żydowskich, które 
nie ulega żadnej wątpliwości. Dziś już jest sta- skrzętnie a drobnemi środkami troszczyły się o 

gn cya w całem mieście. Ruch handlowy żaden, wyżywienie (dotychczas zameldowano w gminie 
g a nieczynna, po miejscach publicznych nad- żydowskiej zrujnowanych 6,000 rodzin), w osłabie- 

yczaj mało publiczności, teatra świecą pustka- 0iu ruchu handlowego, tak czułego na wszelkie 
u,1’ a zagranica odmówi kredytu, to ban- tego rodzaju wypadki, w pewnej, niezdającej so-

, .,TajR 08?!*1? 81 ? j/jk ? rad- Dziś już mówią bie jeszcze sprawy z rzeczywistego stanu* rzeczy 
i u ziesięcm upadłościach, niektóre z nich nieufności, jaka czuć się daje w stosunkach z za- 

maią nawet przedstawiać dość poważną cyfrę. granicą.
i;„^k°taC* n'c m^żna stanowczo oznaczyć Obowiązkiem więc jest każdego dobrego oby-

?  7 ?a, , 1 ra?n/ ch w kościele ftgo Krzyża, watela bez różnicy wyznań, a takich jest znaczna 
• r L Wzi^j0 Prosto do domów. W ka właśnie większość u nas, ażeby temu stanowi rze- 

. y m razie liczby podane w pierwszej korespon-1 czy starać się jaknajrychlej zapobiedz. 
i?™.II;** łg0f iS  Z ^ ^ i s t o ś c i ą  różnica może Składki publiczne zaradzą przynajmniej najbar- 

! Par§ fylko osób. Wszyscy już poznani in- dziej krzyczącym potrzebom ubóstwa, stan han- 
! L P! V Wam na cmentarzu a pogrzeby, dzięki dlowy przy uspokojeniu umysłów powróci do swo- 

.n ,̂rn rozporządzeniom, me stały się przy- jej zwykłej normy, a przedstawienie rzeczywistego 
z 7  . zl)iegowisk i awantur. Wobec ma-ji  prawdziwego stanu rzeczy, który w niczem 

•J. ? . ierci > n*wet napastnicy stracili swój gruntownych społecznych podstaw nie naruszył,
o . f,n.lmi.18Ł . , , , uspokoi nieufność i w stosunkach zewnętrznych.

. ' Ptyną nie bardzo obficie. Jedna reda- Niepłonną zaś żywimy nadzieję, że dobrze ob-
cya łiuryera warszawskiego zebrała kilka ty-1 myślona i połączona wspólnie działalność wybit- 

Sięcy rubli, inne redakeye zaledwie po kilkadzie- Iniejszych osobistości tak chrześciańskicb jak ży-

trzymywanych przez równie prawie niedostatnich. 
Posyłam więc szanownemu zarządowi 1000 rs. 
wyrażając życzenie, żeby były bezzwłocznie roz­
dane pomiędzy najbiedniejszych starozakonnych 
mieszkających przy ulicach Czerniakowskiej i Or 
dynackiej. Z poważaniem L. Kr osiński".

Wzruszający epizod opowiadają nam z chwili

cam w górę. Tu już rozstawiono wartę, począwszy 
od domu Nr 33 na Tam ce, przez całą Aleksan 
dryę_ z jednej a Ordynacką z drugiej strony, woj 
sko i policya tamuje przechód. Zdołałem się je 
dnak przecisnąć. Na Wróblej^ góry pierza walają 
mi ubranie. Sklep za sklepem, ruina, przerażająca 
ruina! Godzina 8 */a. Daje się słyszeć strzał. Chwila 
przerażenia i nowe wersye. W kwadrans strza

... . , T  - i rr . 1'ouszepiy Kooiece • „za krew naszau, roznamiętniły
-  Matko Boska Częstochowska ratuj! Krzyk jej tłumy. Do godziny 12ej słyszę hałasy i krzykh 
był tak wzruszająay i potężny, iż w mgnieniu o- W oknach chrześcian ukazywały sie obrazy i 
ka zrobiono łańcuch około nieszczęśliwej i oto- lampki olejne. Jeden z moich sąsiadów daie żv- 
czoną silnemi ramiony wyprowadzono. Dzieci na dowi [obraz dla uratowania rodziny przeraźliwie 
ulicy uklęały wraz z matką i Bogu za ocalenie | jęczącej. Ktoś denuncvuie so nrzed tłumem Od 
dziękowały.

Ciężkiem nieszczęściem dotkniętą została ro­
dzina pp. Staniszewskich. Pani Staniszewska wraz 
z siostrą męża swego Idalią i dwunastoletnią sio­
strzenicą Wacławą Gutowską wybrały się do ko-1

jęczącej. Ktoś denuneyuje go przed tłumem. Of 
godziny 12cj do 4ej złowroga cisza, ludzie jednak 
kręcą się jeszcze dość licznie. Cała ulica Browar­
na robi wrażenie pogorzeliska.

Godzina 5ta rano. Z Browarnej i Solca przy 
noszą mi wiadomość, że się palą sklepy. Z Tamki 
i Ordynackiej, że tłum gospodaruje na piętrach.

scioła. Katastrofa dotknęła ich w całej pełni: Tda- Wybiegam, tuż przed nogami niemi spada z trza 
ha Staniszewska i vV acława Gutowska znalazły skiem szafa, za mną komoda i worek z maka 
śmierć, pani Staniszewska dotąd leży ciężką zło-
żona niemocą.

Z szesnastu ciał, które przewieziono niedzielnej 
nocy na Powązki, rozpoznano trzynaście. Z tych 
jedenaście poznano w poniedziałek, dwa wczoraj. 
Pozostają jeszcze trzy ciała. Są to wszystko ko­
biety. Dwie z nich przywieziono ze szpitala Dzie­
ciątka Jezus, jedną ze szpitala św. Rocha. Lista 
osób poznanych jest następująca: Michalska vel 
Michała Teodozya, lat 21, służąca pp. Regelma- 
nów. Koperski Michał, lat 13. Staniszewska Idalia,

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

bióra Izby handlowo-przemyslowej krakowskiej, 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 29 i 30go grudnia.
Dowóz zhnfca. na. wp.7.nrjna'7.v faro* ««

„1 r*  T-u- 1- »v 1 * o, I Ożywionej chęci kupna podniosły się.
ska l.wa, lat 10. Libiszewska Adamowa, lat - 4 , 1 Płacono za pszenicę na 237 funtów od 53
służąca jenerała Ellis. Lładowski Antoni, lat 8, do 58 złp.; żyto na 227 funtów od 36 złp. do 
Różycka Julianna, lat 55, wyrobnica. 40 złp.; jęczmień na 202 funtów od 27 złp do

Ciała poznane wczoraj: Dzierżanowska Jadwi- 31 złp., owies na 138 funtów od 17 do 19 złu 
ga , lat 64, wyrobnica. Stypułkowska Magdalena, fasolę na 250 od — do — złp., proso funtów od
wyrobnica. Pozostałe ciała dotąd są nie poznane. 27 do 30 złp., jagły od -  do -  złp., rzepak od
Między niemi jest młoda dziewczyna, słnżąca. Je- 55 do 60 złp.
dna z pań przypuszcza, iż jest to ciało Anieli Dzisiejszy targ na Kleparzu z braku zagrani-
Peldak, przypuszczenie to jednak niczem nie jest cznych kupców był słaby, obrót niewielki. Ceny 
dotąd stwierdzone. pszenicy i żyta zaledwo zdołały się utrzymać z o-

B . . , , statniego targu, jęczmień płacono niżej. Owies
Prokurator sądu okręgowego przesłał dziennikom wskutek znaczniejszego pokupu płacono drożej 

mistępującą odezwę: Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów
Wobec smutnego i straszliwego wypadku, jaki od 10-50 do 11-25 złr., czerwoną od 10-90 do 

się zdarzył dzisiaj w kościele św. Krzyża, mam 11-50 złr., białą pszenicę od 11-80 do 11-45 złr.;
zaszczyt najuprzejmiej prosić pana, ażebyś raczył żyto piękne od 8 25 do 8-60, pośledme od 7-85
zamieścić w szanownem piśmie pańskiem, że z te- do 8-10 złr.; jęczmień piękny od 8- do 8-25 złr.
go powodu wyznaczono śledztwo, które dopełnione pośledni od 7-— do 7-50 złr.; owies od 7.  do
będzie przez p. sędziego śledczego do szczególnie 7-40 złr.; groch od 8-50 do 10-  złr.: fasolę od
ważnych spraw z 5-ma kandydatami pod moim 10-— do 13-— złr.; tatarkę od 7-50 dó 8 25 złr- 
osobistym nadzorem i że wszystkie osoby, które proso od 6‘25 do 6-75 złr.; wykę od’6*25 dc 6-50 
znajdowały się w kościele i które mogą cokolwiek złr.; jagły od 10-50 do 12-— złr.; knkurWzę od 
wyjaśnić w tej sprawie, wzywa się do kance- — - do —• złr.; rzepak od 12-75 do 13-25 złr 
aryi rzeczonego sędziego śledczego i kancelaryi | koniczynę czerwoną od 40 do 45 złr. 
irokuratora (gmach sądu okręgowego na Miodo­
wej ulicy) począwszy od dnia 14 (26) grudnia. _
~ b. od godziny 11 zrana. T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskie'}',

Uprasza się inne gazety o zamieszczenie powyż- 28grudnia —W i e d e ń : pszenica 12-25 do
szego ogłoszenia. Spodziewając się, że Szanowny I j  d  żyto, od, T  “  Z 0 — *- 5  J9 CZP
Jan nie odmówi spełnienia tej prośby mam za-l ■ do u- złr.; kukurudza od złr. 0*— do C
szczyt i t. d.

p. o. Prokuratora,
Pollan.

b u r g ,  28 grudnia: w miejscu 7-20 mrk., na gru­
dzień 7 2(1 mrk., na styczeń - marzec 7-55 mrk.—  
A n t w e r p i a ,  28 grudnia: za 100 kilo 18-10frk.— 
N o w y  J o r k ,  28 grudnia: za galonę 7— ct. pap., 
w Filadelfii 7— ct. pap.

Telegramy własne „ Czasu. “

L w ó w  30 grudnia. Na wniosek radcy Mochnac­
kiego uchwaliła Rada miejska 500 złr. dla ofiar 
katastrofy warszawskiej. v 

Wiedeń 30 gzudnia. Fi\mdenblatt zastana­
wia się w artykule wstępnym nad wypadkami war- 
szawskiemi i mówi: Dziennikarstwo poGkie i wy­
kształcona ludność polska zachowały się wzorowo, 
zapomniawszy o własnem nieszczęściu, o własnym 
bólu, myślały tylko nad tem, aby odwrócić od 
Warszawy, ogniska cywilizacyi, hańbę gospodarki 
larbarzyńskiej. Osoby warstw wykształconych z 
narażeniem własnego bezpieczeństwa usiłowały po­
wstrzymać pospólstwo od dzieła zniszczenia: wie- 
u z nich ofiarowało rządowi udział w przywró­

cenia 'porządku. Publicystyka' polska wspierała 
wszystkie te usiłowania. Niemniej duchowieństwo 
odzywało się w słowach chrześciańskiej miłości 
iliżniego i przemawiało za pojednaniem i spoko­

jem, a jeżeli szumowiny ludu pomimo tego zalały 
wszystkie dzielnice miasta, na kogo mimo tego 
wszystkiego spada odpowiedzialność? Jedno tylko 
lanuje zdanie o pobłażliwości władz rosyjskich i 
że wojsko, nie mając dostatecznych zleceń, przy­
glądało się bezczynnie rabunkom. Policya nie 
śmiała wdać się. Całą jej działalnością było kilka 
aresztowań. Wprawdzie miał gubernator, mając 
odrazę do tej gospodarki ulicznej gawiedzi, wydać 
surowe rozkazy, ale te nie zostały wykonane. 
Władze rosyjskie, które wszelki ruch polityczny 
umieją tłumić z przerażającą energią, nie mogły 
irzez dwa dni powstrzymać pospólstwa i uskro- 
mić tych nihilistów, którzy nie zagrażają cary- 
zmowi, ale własności prywatnej. Samo przez się 
rozumie s i ę , że takie postępowanie wywołuje 
skargi.

B e r l i n  30 grudnia. Germania donosi, że nie­
jaki Hollaender zaraz po zamordowaniu Cara, przy­
był tu z Petersburga, został tu uwięziony, a teraz 
wydanym zostanie Rosyi, gdyż wykazały się prze­
ciw niemu obciążające okoliczności.

Rzym 30 grudnia. Diritto zamieszcza bardzo 
natarczywy artykuł przeciw Papieżowi pod tytu­
łem: „Ostatnie słowa.“ Mówi w nim, że Watykan 
musi przestać być ogniskiem agitacyj politycznych; 
"apież jest papieżem , niechaj więc głosi jedynie 

wyłącznie Ewangelię.

Telegramy biura koresp.

*****.; owies od złr. 0-— do 0-— iłr 
pr. 10,000 liter procent od 32*50 do 32-7 > -r - ; ,1 V “dnia, wszelako powezmą to” przekonanie 
f ”, * : ?*zemoa ^  kdogr. (aa jeo.ct; x i j uk  n: usprawiedliwioną jest nieufność, jaką prze
12-45 do 12%50 złr.; rzepak (sier.-wr ; od -  — oiwnicy Austro-Węgier usiłują wzbudzić w Kon 
od — złr. — Be r l i n :  pszenica ioH* 218— stantynopolu.

Wiedeń 30 grudnia. Wiener Ztg ogłasza do­
cument nadający koncesyę na kolej lokomotywową 

J a r o s ł a w i a  do S o k a  1 a.
Wiedeń 30 grudnia. Muszyr Ali Nizami basza 

Reszyd bej wracając z Berlina przybyli tutaj i 
byli na posłuchaniu u N. Pana, a potem przyjmo- 

sł ich hr. Kalnoky. Fremdenblatt mówi, że lubo
oaz po-,*cło«**oa«j ńu<lnoj tu i iy  1 S^UiStJgOllAtjj

d V “dnia, wszelako powezmą to przekonanie,

Współpracownik Kuryera Codziennego zamie 
szkały na Tamce, opowiada co następuje: Byłem żyto —*— złr.; spirytus loco 56-80; olej jpako- 

wy 47-80 złr. — S z c z e c i n :  pszenica— —•

siąt. Mieszkańcy zostają jeszcze pod wrażeniem 
przebytych strasznych dni, lecz jest nadzieja, że 
znana ofiarność Warszawian ocuci się z letargu 
posypią się hojnie dary, gdyż bieda i nędza szcze 
góiniej między ludnością izraelską jest przeraża­
jącą. Po większej części nieszczęście spotkało bie­
dne rodziny, których cały majątek składał się 
nieraz z kilkudziesięciu rubli.
, Hr. Ludwik Krasiński nadesłał do Towarzystwa 
Sgo Wincentego a Paulo 1000 rs. z poleceniem 
do rozdania pomiędzy najbiedniejszych izraelitów 
zamieszkujących dzielnicę Powiśla.

Przykro jest korespondentowi opisywać podobne 
sceny, jakich się było świadkiem podczas trzech 
dni w Warszawie, a przesyłając czytelnikom Czasu 
powinszowanie noworoczne, życzę im , aby nigdy 
nie byli świadkami wypadków, jakie się odbyły 
w polskiej metropolii.

Prezydent miasta Warszawy jenerał Starynkie- 
wicz zwołał zgromadzenie starszych ze zgroma­
dzeń rzemieślniczych, fabrykantów i obywateli mia­
sta. Na zebraniu tem postanowiono wyjednać ze­
zwolenie jenerał-gubematora na utworzenie komi­
tetu, celem zebrania funduszów i ich rozdzielenia. 
Gdy pozwolenie to udzielił jen. Albedyński, pre­
zydent miasta zaprosił do komitetu następujące 
osoby: administratora archidyecezyi X. Sotkiewi- 
cza , ordynata hr. Tomasza Zamoyskiego, J. G. 
Blocha, Mieczysława Epsteina, bar. Lessera, Sta­
nisława Bruna, Aleksandra Temlera, Dra Natan- 
sohna, Juliana Wieniawskiego, Aleks. Feista, Dra 
Karola Bćnniego, Józefa Juszczyka, Aleks. Gold­
steina, Aleks. Makowieckiego, Michała Landego, 
Samuela Lewenberga, Sząję Prywesa, Matiasa Ber- 
sona, Ludwika Górskiego, Józefa Keniga i Wacła­
wa Szymanowskiego.

Komitet ten już się ukonstytuował, wybrał ko- 
misyę do ocenienia strat, i ma niebawem wydać 
odezwę.

Z większych datków wymieniają: hr. Tomasz 
Zamoyski 500 rs., hr. August Potocki 200 rs., p. 
Ludwik Górski 100 rs.

Kuryer warszawski daje trafne przedstawienie 
zajść:

Miasto nasze wraca powoli do zwykłego swoje 
go stanu.

Dwie doby przeszły prawie spokojnie, czynne 
życie pracy, krzątania się i zabiegów każdodzien- 
nych rozpoczęło się na nowo, a ślady dwudnio­
wych ulicznych zaburzeń zaczynają się powoli za­
cierać.

Tylko w różnych miejscowościach przez uli­
cznych burzycieli nawidzonych widać pozabijane 
jeszcze naprędce okna i drzwi sklepów, a poruj- 
nowani ich właściciele z upragnieniem wyczekują 
wsparcia, które już dobroczynność publiczna oży­
wiona bratniem współczuciem, skrzętnie dla nich 
gromadzić zaczyna.

Z przedsięwziętych przez władzę środków naj­
skuteczniejszym okazało się silne pomnożenie pa­
trolów po mieście i zamknięcie przez wojsko ulic

dowskich, uspokoi wkrótce stan moralny, i tak 
pożądaną u nas zgodę i harmonię społeczną, któ 
ra jest podstawą dobrobytu kraju i użytecznej 
a produkcyjnej pracy, napowrót zapewni.

Czytamy w Warszawskim Dniewniku pod 
27 grudnia: „Wczoraj przybyli do Warszawy dwaj 
korespondenci dzienników niemieckich: Kolnische 
Zeitung i National Zeitung, w celu specyalnym 
zaczerpnięcia na miejscu szczegółowych wiadomo 
ści o katastrefie w kościele św. Krzyża i o rozru 
chach ulicznych anti-żydowskich.

Warszawskij Dniewnik, który dotąd zachowa 
stanowisko bierne wobec wypadków miejscowych 
w Nr. z 28 grudnia wystąpił z artykułem odzna­
czającym się bezstronnością, taktem i duchem po 
jednawczym. Artykuł ten podamy jutro.

Do samej katastrofy u Śgo Krzyża z obszer­
nych opisów przybywa mnóstwo szczegółów. Oka­
zuje się, że początek popłochu byt skutkiem om­
dlenia kilku dam. Ktoś zawołał „wody“ — a o- 
krzyk ten dał powód do mniemania, że „gore", 
Upada całkowicie przypuszczenie, jakoby okrzyk 
„gore" był wydany z umysłu. Ów jegomość, któ­
ry wołał „gore“ a zapytany przez p. Olszewskie­
go, jak się nazywa, podał nazwisko Wasilewski 

adres mieszkania, nie został dotąd odkryty 
Prawdą, się okazuje, że ze ścisku chciało skorzy­
stać kilku rzezimieszków, i tych przytrzymano 
między nimi mają być i żydzi. Korespondent Kurye 
ra Poznańskiego twierdzi, jakoby i w dwóch in­
nych kościołach S. Jana i Ś, Karoia słyszano o- 
erzyk ,.£rore“ równocześnie, ale że nie powstał 
tam popłoch. Wszeląko żadne z pism warszaw 
skich o tem nie wzmiankuje.

Nikt nie zginął w obrębie kościoła, ale przy 
wyjściu i na schodach

List, przy którym hr. Ludwik Krasiński nade 
słał Towarzystwu św. Wincentego a Paulo na o- 
fiary rabunku surrię rs. 1,000, brzmi jak nastę­
puje :

„Do szanownego zarządu Towarzystwa św. Win 
centego k Paulo. Lekceważenie cudzego mienia 
napaści osobiste, które przez kilka dni miały miej­
sce w Warszawie, pomimo przekonania, że po 
największej części były spowodowane swawolą 
niedorostków, bolesne na wszystkieh zrobiły wra­
żenie. W tym smutku spotkałem się z pociesza- 
jącemi dowodami uczuć prawdziwie obywatelskich 
rękodzielników i wyrobników, przez pewne osoby 
niesłusznie posądzanych o religijny fanatyzm i ra­
sową do starozakonnych nienawiść. Bardzo wielu 
właścicieli sklepików spustoszonych, utraciwszy 
domowe sprzęty i możność mieszkania w izbach 
pozbawionych drzwi i okien, znalazło schronienie 
i pomoc natychmiastową u sąsiadów, chrześcian, 
biednych pracowników, dzielących z tęmi, w tej 
chwili biedniejszęmi, szczupłe mieszkania i niedo­
stateczne dla własnych rodzin pożywienie. Każdy 
dzień trudny do przebycia dla tych biedaków u-

jednym ze. szczęńllwoAw, który en tłocz^oy U ot. S z c z e c i  n: pmenica •-
opamiętania tłum, wyniósł a raczej wysaaził z ko -|??ń ’ p t_ ^  —- P m r y i :  mąki
ścioła św. Krzyża po nad głowami jęczących ko-1 ?  kilogram. 65 1 złr.; olej rzepakowy 83-50 
w.* ---------ti:--:- -U  c 1 * • V v 7 . . Izłr.j spirytus — złr. — W r o c l a w :  pszenica

- złr.; żyto —•— złr.; owies 
| rytus —’— złr.; kukurudza —*— złr. 
pszenica — złr.

złr.; spi 
Kolonia

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

Wykaz dochodów 
Kolei, Galicyjskiej Karola Ludwika.

i s s i
j l  '

KrakówLwów Lwów- Brody 
Podwołoozys. Razem

biet, przeraźliwie płaczących dzieci i ochrypłych 
z krzyku mężczyzn. Nie wiem, jak znalazłem się 
na trotoarze przed portykiem. Ómdlały, zmiętoszo- 
ny, znalazłem się wobec strasznie oszpeconych o- 
fiar. . .  prawdziwych ofiar, bo trupów. Ze zwichnię­
tą nogą, pogniecionem ubraniem, opuchnięty i zbo­
lały, zaledwie zdołałem ocknąć się na chwilę, gdy 
już tłocząca się tłuszcza odepchnęła mnie w głąb 
ulicy. . .  Tu felczerzy puszczali krew ofiarom 
Rynsztoki zabarwione, jęk i przestrach ogólny po­
większały co chwila grozę katastrofy... Zacząłem 
szukać kobiet, które były wraz ze mną w koście 
le . . .  Matka była tuż przy mnie, ale piętnastole 
tnia jej córeczka znikła. . .  Pobiegliśmy do domu... 
na Tamkę pod 37 numer . . .  Okropny widok . .
Z okrzykiem „za krew naszą“ pojedyncze osobisto 
ści rzucały się na uciekających przechodniów — 
żydów. Kopano nogami, bito pięściami, kolanami, 
i to wszystko z krzykiem i rykiem . . . Wpadłem | Od ligo do 20go 
kulejąc do mieszkania... Dziewczynka była już w | grudnia 
domu również jak ja  zmiętoszona i osłabła... Wy­
ratował ją  jakiś starzec, który niepomny niebez­
pieczeństwa, porwał płaczącą na ręce wśrói tłumu 
i wyniósł nad głowami uciekających z kościoła.
T ja i żona i kilku innych znajomych mi, a wiaro 
godnych osób, słyszeliśmy wyraźnie, jak ktoś 
w środku kościoła pomiędzy ławkami wyrzekł gło-1 _. , , 0.
śno i dość spokojnie: proszę wychodzić, pali »i§- grudnif° °
W sekundę później cały tłum jednogłośnie wrza­
snął : gore! i rzucił się do drzwi jednozgodnie, Od 1 stycznia doi 
irzerażająco: — mitygowano, proszono, nic nie po-1108° gruńnia 
mogło... Uspokoiwszy się nieco, wyszedłem z do­
mu . .  . Była godzina druga po południu. Gwar i 
wrzawa wzrastały co chwila. Na Aleksandryi ła­
mią sklep Brauna, na Sewerynowie szynki... Pier­
wszym jednak został napadnięty szynk w domui Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3075, żabi- 
zwanym Karasia.. Obrabowany do szczętu. Prze- t ll wieprzów i 341, zabitych owiec 385, żywych 
dostawszy się przez sznur na prędce złożony z po- owiec 470 ż ej nierogacizny 1642. 
licyantów, dostałem się do szpitala św. Rocha. Wi- Ciel ta łacouo 34 do 50 55 z} zabite ^  
działem 28 ofiar, byłem świadkiem tych medają- 48 do 50 54 zł zabite owce 30 do 40 42 z} /

Od 1 stycznia do 
I lOgo grudnia

Razem

Razem

215,480 82 65,436 280 917 33

7,287,021 46 1,642,848 8,929,870 33

7,502,502 28 1.708.285138 9.210,787 66

265,154 62,594 327,748

7,391,886 80 1,945,376 9,337,262

7,657,040 801 2.007,970 99 9,665,011179

Wiedeń 29 grudnia.

owce 34 do 45 złr. za 100 kilo mięsa; żywą n'e" 
rogaciznę galicyjską 34 do 40, 44 złr.; w ę g i e r s k ą  
45 do 54 złr. za 100 kilo żywej wagi.

W. Amirowicz & K. Schels C afł Btierbdck.

cych się opisać scen rozpaczy, te córki rzucające 
się na trup matki, ten mąż całujący po rękach 
zkostniałą żonę, matka jedyną córeczkę.. oto wi­
dok który zdoła rozczulić swą grozą najzatwar- 
dzialszego człowieka.

Wszedłem do głównego korpusu szpitala, na 
salę, gdzie przed chwilą złożono ocalone i dające | Wiedeń 29 grudnia, 
znaki życia ofiary. Tu chryp konających zmnsił A  Okowita. Na naszem targowisku cena no-
mnie do odwrotu. minalna 32-50 złr.

Wracam na Tamkę. Tłum małych, najwyżej P e s z t ,  28 grudnia: 31-75-—-32--— złr,— Wro-  
5-letnich wyrostków hula, hula bez opamiętania, c ław,  28 grudnia: w miejscu 46-80  mrk. ofiarow.,

Polana, kamienie gwiżdżą mi nad uchem. Szyby na grudzień 46-80 mrk. ofiarow.—  S z c z e c i n ,  28 
ecą tu i owdzie. Przystanąłem. Przejście zatamo- grudnia: w miejscu 46-60 mrk, na grudzień 47-80 

wano. Z Aleksandryi, z Ordynackiego i z Tamki, mrk., na wiosnę 50-— mrk.—  Be r l i n ,  28go gru 
walą jak potok tłumy gapiów i łupieżców. Sklep dnia : w miejscu 47-80 mrk., na grudz. 49-50 mrk., 
na rogu Aleksandryi i Ordynackiego z wiktuałami, na kwiecień-maj 50-60 mrk., na maj-czerwiec 50-80 
znajduje się cały na ulicy. Mąka, kasza, cukier, mrk. — Pa r y ż ,  28 grudnia: na ten miesiąc 61-— 
cygara, a z sąsiedztwa wódka, farby, pierze, wszy- frk., na styczoń 61-75 frk., na styczeń-kwiec. 62-50 
stko to górą wali się do rynsztoków. Godzina 6ta frk., na maj-sierpień 63-50 frk. 
wieczorem. Nadchodzi wojsko, tłum pierzcha. Na i a f t a .  W i e d e ń ,  29 grud.: za 100 kilo z cłem
raz dają się słyszeć nowe krzyki. To Tamka, na z dworca 15------- 15-25 złr.— T r y e s t ,  28go gru-
Solcu i Browarnej. Biegnę tam,  opadają mnie dnia: za 50 kilo bez cła: 9-25— 9-50 złr.— B re
zbiry. „Odknaj brachu!“ wołam i ocalony powra-'ma,  28 grudnia; za 5.) kilo 7--— mrk.— Hara-

stantynopolu.
Bukareszt 30 grudnia. W Izbie deputowa­

nych żądał Jonesko udzielenia dokumentów dy 
plomatycznych tyczących się załatwienia sporu 
z Anstryą; Kogolniozano zaś interpelował, jakie 
kroki przedsięwziął rząd, aby zapobiedz szkodom, 
na jakie narażoną być musi Rumunia przez roz­
porządzenie rządu austro-węgierskiego zmierza 
jące do zakazu wywozu bydła.

Cork 30 grudnia. Policya uwięziła niedaleko 
Meeroom człowieka nazwiskiem Connel, który zdaje 
się być osławionym kapitanem Moonight, dowód­
cą szeroko rozgałęzionej bandy maroderów. Znalt- 
zioio przy nim kompromitujące papiery, a między 
niemi plany do mordowania dzierżawców, którzy 
uiścili czynsz dzierżawny. W różnych stronach Ir­
ian dy i znaleziono składy broni.

K auri• .  — W i e d e ń  30-go grudnia 2 godz, 
30 minut po poł. Renta papierowa 77-15. — Kenta 
srebrna 78 10. — Renta złota 93-50. — 6*/# Ren­
ta złota węgierska 119-80. — Losy 1 roku 1860 
13210. — Akcye Banku Narodowego 846*—. — 
Akcye kredytowe 355-80 — Londyn 118 80. — 
Dukaty . — Napoleony 942. — Lombar­
dy 145 50. — Losy 1864 roku 173-—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 309 —. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowiccldej 175-20. — Akcye kolei 
węg. pół.-wschodn. 167-25. — Anglo-Bank 145 75. 
Obligacye indem®- galicyjs, 100 50. — Losy prem. 
węgierskie 121 50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
148-—. Akcye kolei półn.-zach. auatr. 229 25.— 
6°/0 Listy z#8*- hipoteczne 101-75.— Marki 5815. 
Ruble 123-25'— 6% Listy zastaw, galio. Zakładu 
kredytów. Ziem. 101-50. Nowa renta papierowa 
94 25 złr. — 4°/„ Renta węgierska 89-62. — 

Usposobienie giełdy: —.

e b d a k t o r  o d p o w ie d z ia l n y  i  w y d a w c a  

Antoni Klobvko%e»ki

Pociągi na kolejach żelaznych.
Godziny pizybycia i odjazdu pociągów 

n i kolei Galicyjskiej obliczone według zegara 
leszteóskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi­
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ra pragskiego, (o 12 minut później od krakow­
skiego).

Odchodzą z K rakowa:
Do I j w o w b  i otobowy: porp ium y. uruetonty:
KrahMe odjazd: . 10.4i rano 9.,, wiecz. 10.,, wieoz
LwMn przyjazd: . 9., wiecz. 5.lt rano 11 rano.

Do Tanowa lokalny.
Kraków odjazd 6-,, rano 
Tomów przyjazd 9-,,.

Do Wlellewhti Kraków odjazd: l l . s w połud.
Wulteska przyjazd: 11.,, po poł.

Do Wiednia 1 ótob. pospinany mifisany Otobw.y
Kraków odjazd: 5.,, ran. 6.s, ran. 9.„ ran. 5.,,w. 3 pop.
Wiedeń: przyj.: 7.,, wie. 4.,, p.po. 4., ran. i 12., p. 5.,,

*r«a» 1 O godzinie 5.40 rano osobowy,
„ „ 6.55 „ pośpieszny.

Wroelcnt przyjazd o godz. 3 do południu.
Berlin „ „ 1 0  wieczór.
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Przejazd oddzielnycli wagonów do Z W ied n ia  do K rakow a u  poc. osob. Nr. 11 i 12. W reszcie p rzy  w szystk ich  pociągach , p rzy  
k tó rych  id ą  w ag o n y  lsze.j k la sy  zn a jd u ją  się łóżka i m iejsca do span ia .
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I i l l I l L

"C J  -  g  b ^ .I l i i i l i
. g t S S s

f »-§-8̂  t-.
fi .£ fi«
Ł B | 3^
■5 ® *1^  Ni ^fi  ̂ fi-13 vs •? §1-2

I j i i l i l l  i l l l l
b « i | S

r f c j W Q Q ^ B  Ł, Si& ooSi ^

<0 ©  ‘A  Ci 
CC ^  rH CO

■S O  ©  ^  CC ^

<?i» c<i a i  «a  c o

t̂ * co «t* ©  ec to 04 01 CO A t
CO CÓ ^  * *  -*? ^  *A

- 'A O a c O C O O a r  Ol CC # ^  04 04
■3 tó  r-* od cc- ob

JO 3
g lf ic o o » - Q ę o

r4 A8 ^  .
* f l - s e e c p o o  

*h Ai ft#; 25 . m

i -  —*
s cd ©  to  ©  c- 04

>• ó  l>  P* co
N i

"  iM O io a s o -^ - ^ to roA  T-J CC ŁfJ »-04C0
30 00 «  ffj o> fli o  o  o  o

&•= SJ8
"•"W®:

ii«śS
f e i n  b  i

cS W 1 co © j

!53|i =- !  £*

c  co  cr  to  
CU 04 A  r<

Ic u c u

S3

I g l n - S l « ^

, i 2 ^ S

Ł' t u 6 -

ł
~ t 9 ,

- 2  °  © ”0 "O *v

Sifi
o  -4H O  O *“< 04 CO

I -  cu a  '•j* 
cu o  

CU cu
I I

c  „ b - ę [  »  
r.’ e  ,N  “? ! 3co a  lo s  oc co £ ,
ł , L  la .

i sąs
: w I I

i i

2 S  > *‘ ItJoOpjadłCGOoooo } aat"* t—
, S  S ^ S ^ S i S i J I S ^ S S S

. Caoi C T iO O O O O U f-i ^  p j H H H H H H H  p j

ŁStig*i  Sis,"”
- r ~ i  - -"

« 8  1 S

■t

: c 1  j* b i 1
. 11 .5 s ^ l l ■&

.s -CS ®

N
o I ^ S l 3- 6 *

sąs ss.•V- c ̂ PUAia; » « «

1.8 « ̂0JJ CO i , H ( N  * ^ I ^ H
f  04 ! C c a c i o a  c a c a ©

a. -  h -

Śmż  15- :. •» (M t'i

I
N9

2  < u-

m  «©
• o  -MOł Al © t£ IIft4 dO Cbcq*c
i m — -4 AJ A> A3 !
i - -  - 1

! O B ^
U *A -4

- B H t -
eo *A

*■* A3 
-CO 

©
Al CO 50

U
«o «o -8*

o ; 6 -

U c . 5 0  
i —. oh a .

©  ©  FM 1
CO *A

A3 
CO -

• h - f i - t - ’ C-* oc
On'

o  *  * •  • i

* ‘

• • • • • • * *
.  .  . .  .  . • •

.  .  . .  .  . •  •

• • • • .  • * *

P i  J j
J f  O Ó B I
• i ł i ts s

t w o £ q i

l i S Ś f e
B tli

04 ©  04 GO CC a. 
*C T-4 CC A  
X  o i oa o i aa c

l -3 ;2
! - sk

rs’ C  ̂»H oi oi 04 et

b=j«. o »r> im cg co ^  
t i w i f i d c  iC

rW UO t^  CO O  ©  tO CO 
^ g ^ ^ u o ^ o i o ^  CO 

o  -•« -^ A u Ć  ift lA

■i

w e ‘r i  • n e ,« ‘i ; n s ‘g*v  
m i  i m i  m i■<s«ttn -zurtira -J -qiwo -Ą ;

9S'0I
9S'0I
a 01 08'8 
IS-S

śru t \ J

- b
O!|fcl 3d: et
MDM

t s o i y i

6C-»

l u d

•VJI M M jy op i ______
" R X I  * n « 3  o p  I  9 m ^ ° am«iR»g >»#na«i*nn 1
........................................ *80HP»S i
........................... s>ra»M<I;' * ..........

•ian*>8 • w | a a w > M  
i A  n  * i » > A  1  J  .  I qA uw»ij op j a!a9Z0Wd | 

•iarc;«3 * a a i n * . n o # o
• • • ąatrajsazj  ̂ -rjuiomog I
* • -iKBjsopf ‘ l t » q u j » i ! (

•3 1  0  y  1  8

•onsfaresoiii 1 tounnioio op 8̂ jeqoieł8 Z *MXI
im |z-R 11 e«rn |sri 19SII 

989 J
[ O C R  

tRS

i o r u  |
'V01uroi 1

* 8 t 6 iI *r<; I

609 'd
18'8 ! 
ę r e
rT etr i  i
[S 8'g_

-  j f i o i - j____T80T Ą STOI J
p ą e ‘8 ‘i t ’n 8 ‘R‘i ! w ę ‘8 ‘i ‘S8T' TSlt SITT 
•zbSici vtj-maim Ą  -g o s n  A

y ............................f l n ^ ń g  * i » q i i i a » s
 ...................................... ^ a r r r j w > Ł i j  - * } « 4 o n i o g
O ‘ ’ ‘ • 'xaBpsap * .> a f n o ia » n )

cJ ~ “®* ■<* ®T i einozatfog
■a  ; 609 y .............................l A 6'» -* a  * i •

• f t y  • *
-»A

............................  ąaj-fąłM ....................... z+rjBsoag j'  * • ,...............  ’ łsoutpeg i
• tp o  ’ '  '  J n s jg a g  ‘ a J n ^ B i ł i a i *

............m  n,J9« * j Tf---I LII. . . .  iscrj^g 2 « * a  *

S I D Y I 8
'«8J»qiueiS T 8onnmofO °P onsAnre*9jN z *B ^ |

SI -s£ w«^s2rf^fi rf .■§ aj »
S l l t l i  
i l f f l e

'■i, S S 2 5  s
I o  n s ł n  o  S  I 

a. tu__
Tl 5 ,

Sc 12 s  :  ;  -: 5 r  5 £ j
us Icr x  »—* co ©:■ oi d. oś I

c ^ c o T Ł ,® * ^ 1® Z Z 
a i  -  r61Ł a. ŁO.

s“r
. .  . 5
« r •§■§* ’ t  ? -
■ * ■ 8

s i i  s i i
£ 2 .^  e  " IT
,  J  a  ;  ^5
9«oW

i ^ i O  * - 1 u.
i  a i e i m eó ea a  16

. . . .

B  o .

5 -a  e  wi ś _ -
f i s ®5 3-S ! 5 -

tćj ^
^  “ IT ®

#  o  idłi* |  i t t t ^ b i a ó e d

-  'j* w -  «  C r- «  * 1
t r  t c  t d  t d  c— f -  o ó  c o  a c  I

1 *̂S 5 - •  X  T-4 »0 ift # C*> CO ^  
04 08 04 04 .

c-C

U ^
18 f i s

i i i  3 l i t l l i£5  ̂5  sI s 6 3£ ® j; •© e - aC ►.£ Szio  M < a - f a *

«p •—>* S ' f■ ' ' 5
. w  . E  . j s  i  _ i £ T8

I I

‘S

SC

of,

2 B  - i s

o  C' c> U  o  **■« 
,1 a N f  a  .• osr is?:*
C -  O  —I «  ■w. CO CC
C c n o c J U(U. *-* ~4 o~̂

! a?t_5i i 'ssI
3 *51!

©  04 t»  A  04 CO ^  H  CO jH  iO W H  **' 
irioA .«-ó cc t>« nó-&>

l S 2  ' * s s ś i 5 s e ę s l
O sc r i  *« o  . tD td b- r-’ crf I

t o c o  04 s r  co  ę s  (Jj Ą  —‘ C O O k O l ^ - s f ^ I O— - “  COUC w  . 04 *r gpi- ^ ^ 5 - .  —^H^wd^|tctec>r^ 
u CU *______ _____

. t~> X  -*t- 
■o-i t~< *—4 O? 04 C4 
łjjJ H  »H H

# 04 r.M — 04 t- i
04 04 04 CO CÓ CO* CO ^ CuCU

iA Al
?3S
tual tu

Z2 tft 00 91*0 r-t OO *A 03 i#»
AJ ęj fm —- •—; © Al

r - co A3 iA
i *A **4 Sft kA

Tft CO co CC ft*
§

'CU: I -  00 ÓO OÓ <53 03.
r -  >1 ff. ' -a 3 )  J !  10 1  I:•cćouo*-̂ eo 1—co*o 51
C. O  ©  rH oa o i 04 04 —* !- - {N04 - j! .

-  -  - 1 -  *f t -

50 04 34 <T> ©^  CO _ rf r
-H rH 04 04 eÓ 50 ' 1  .  1 I o, u

■J CO 5  l  . s  *  ' ̂  1  “  *<■:ic^|xtótćt^t^cćxx
© t -  s/>on cr» r - o * ę

f i co Ą ? o  04 r® ^  Bl
1 1  . <yś ©  a ; ©  ©  d  w  ą ^  — o i 04 ©

■ M- . -.
I p  CO CO CO 
10. \
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CZAS % Soboty 31 Grudni* 1881.

NAJNOWSZE TANCE 
KARNAWAŁOWE

wjszły
N A K Ł A D E M K S I Ę G A R Ń

Seyfarlha i Czajkowskiego
we Lwowie, 

Antoniego Pitnii«n§a
kapelmistrza 30 puiitii piechoty:

,a dam aux CameHts, walce poświę- 
cone Sarze B ern l iard t ,  z por­
tretem w roli tytułowej, cena 1 złr. 

itwirĄa, Palka francuska, 45 c. 
oły lubysz, luby duże, Dumlćk i Ko- 
łmyjki, 65 c. .Sv.

Tanenia, kadryle, 70 c.^* 
ptd Racławic, trzy mazury, 65 c.

J a n a  ftfopfa
(KHp*lmi8U/;a 55  palka pn cnoty ) 

anettej Polka franęaisc, cena 54
lu jn o w ^ z e  P le ś n i  
Alit. § i( to r o n ic z a :

* kwiatach śni czirnobrewa, 52 c 
' dal, ach w dal, 55 c. (3438-2-8)

91»r«tzki Ś w ię t y c h
w na w 'tkanym  w y b n z e  po le  *  

K r e t s c h m e r ,  ul ca Szewska L. 2
w Krakowie. (3282-7-10)

f “ r£ a < l i ie  o s z u s t w o !  * 1
Z c. k. urzędu 

z a s t a w n i c z e g o  
w Wiediu wykupione

zegarki
eproktykowgrych tanich cenach wyjątkowyh, 
owicie JO p r o c e n t  n iż e j  c e n y  fa b r y ­

cznej.
żn - składy kominowe zegarków, sprowadzo­
na na'.lynnielszych fabryk szwajcarskich, 

nc zostały v c. k. urzędzie zastawniczym i 
zyknpionn. zatem przepaały, r w drodze li- 
yi nagrały nasze rece no n ieO jre lm -  
ł»*’ 1 e c * n le  Im P cii ć c s a c l i .
'o t m y  w i f r  * n r ic r fo trą ć  p  
re z ło / e ,  s re b r h * ^ i nf& totr

ctK r-
ze

k i, n a jle p szy  szteapcarski ta /-  
teszysfk ie  z & -łefn ie*t p o rp

C. k . u p r z .  z n a k  o c h ro n n i/. H ' t ’n r y h t  I 8 7 S  r .  o d z n a c zo n a . 0 d » -R u i» J ą c o  - »inti*ej»tyc»ny crurieU k o n ic m w j ą r y  |  
la p n b ic g a w c z y  d o  I t i t i e a l c m e z n  p ie lę g n o w a n ia  o  ot 
i  i r o d e k  o c h r o n n y  p r t e c lw  t a r a i i iw e io i t  w p ły w o w i  
p rzea  I>r. SI. F A B E R 1  w  W ie d n ia  p r z y b o c z n e ­

g o  d e n ty s tę  i. p. C e sa r z a  M elt* ylkctńabf e g u .

K n c a ly p tu s  -e se n e y a  d o  u s t  usuwa natychmiast i nażawsze wszelką niemiłą woń z ust; jest niezawodnym środkiem przeciw bólowi zębów spróchniałych, odświeża grunto-
C*j*. r o s y jsk i rz ą d  wprowadził e s e n c y ę  d o  u s t  „ K u c a ly p tu s ‘* w publicznych szpitalach, jako

EDCAŁTPTUS-nmO-BSSEIZ,
wnie powiet ze w pokojach 
śr o d e k  o d w a n ia j ą c y

i gdzie są chorzy, napełnia je o Iświeżaiacym zapachem C«*s. r o s y jsk i rzą
pokoje osób chorych i jako środek leczniczy w pasożytnycb dolegliwościach us 
zystkieb znacznych aptekach i składach pachuideł państwa austr.węg. i zagranicy.

ibyc 
lelej

P  ■  ust i k r ta n i. ,P0~ C o n n  f la k o n u  1 z łr .  SO c e n t .  w .  a.
Do nabycia~we wszystkich znacznych aptekach i składach pachuideł państwa austr.węg. i z. granicy. GłÓWdy skład ma FELIKS GRIEHSTEIDL, Wien, I, Sonnenfe>1gas$e Nr. 7. 

We wszystkich moich składach jest także zawsze do nabycia D r . C. Mi F a b e r a  oddawna słynne, już w r. 1862 w Londynie wielkim medalem odznaczone,j*._k. u p ra .
' 'o higienicznego pielęgnowania ust i -konserwowania zębów. — Składy mają: w WIEDNIU F i l ip  V es» lt* !n , 

tez, Józef Trauezyński apt., Józef tóidnicki, A. Siedlecki apt., W. Fen z, F. Br. Hahn i J. Czyńcie!.
  M Y D Ł O  d o  IN T  » ,ł*Ł 'llIT Y S “  do
talski, K. Wiszniewski apt., .Skrtrczewgki i Polakiewicz,

KRAKOWIE J. Zapla- 
(1265-25-25)

WINA SYROPY *

B P I N O Y / .2 ® M Q r© *OD

z Ekstraktem

.WĄTROBY s t o k f i s z a
bez I w jioiarzenia * żelazem.

R apport p r z y c h y ln y .
P o d z ię k o w a n ia  i za c h ę ty  A k ad em )! m ed yczn a)

w  P aryżu  u d z i e l o n e  P. D e s p i n o t  w y n a la z c y  z a  j e g o  
ek stra k t z W ą tr o b y  S to k fisz a .  

P o sie d z e n ie  20 P a ź d z ie r n ik a  1862 
Jed y n y  jaki brano n a  d o św ia d c z e n i*  w sz p ita la c h  

P a ry z k ich .

Panow ie Doktorzy znajdą w  t y c h  p r o d u k t a c h  l e k a r s tw u  

pewne, silnie działające y i k u t e c z n e ,  p o n ie w a ż  o n e  zaw ieraj- 
pierw iastki odżywiające, p o w r a c a j ą c e  s i ł y  i u ł a t w i a j ą c e  o>1-j 
dychanie w  jlabościach piersiowych w  s t o s u n k u  bez porówn.. 
n ia  w y ż s z y te  j a k  p i e r w i a s t k i  z a w a r t e  w  T r a n i e  r y .  ian S m a i |  

niUj.i bardzo przyjem ny, działanie szybkie i skuteczne:

W WYCIEŃCZENI ACH, BLADa CZCB UTRACIE S ity  
OCÓLNEM OSŁABIENIU, SKROFUŁACH. SK R ZY W IĘ/ 
M ACH KCjŚCl PA CIERZOW EJ e t c

SkLid g lóu uy : 9 bis,  rue Alboay. w  P ary iu y

JS *  f i

, o 7% P
■Jtit 2  «  
% «* '«  

| /* -  &  *  
«  *

>  i ?

Mii

M «■

i wielu wypatlkągb o swai f - i
U'iuiii innttóli !»• nO.T1 ■1i r

■ > '
Apt. w  Wiedniu 

Singerstrasse 15.
„Zcm goldenen 

Reioiisapf?.!"
Pigułki c z y s z c 4 krew 11 -uja' na ' ostatn’f  n .zwę najsłuszuiej, gdyż

rzeczywiście nie i s t n i a 8 ehoroiw w kti.rejby pit tiki te nie przekonał” ”  ł"--*ł—
luej

w kt.rejb 
działalność i. _ PJriorczyyrszych wypai

 ________   . . .  ,  pigutkaob niezliczone razy i pó

by pi:
w laji

iły w bardzo 
dkach, kiedy

tiem , fi/fko za  ztr*o/em  na»zf/ch  
ńęftzi/, 70  p ro c e n t n i ie i  : » r v -  
'h cen fa h r i/c zn t/c h , dlnfe'(/o 
erki »ą p ra w ie  « ■ • « * -  za d a rm o .
.d y , b ie d n v  C7.v  b o g a tv .  p o t r z e b u je  z e g a r k ; . 
nieraz jest najwierniejszym przyjaebit-m i

‘ ---re przez cc1* życic; taraz ■» ’’’•JiWf, 
•U je m n a  s p o t .  -śó , fetor;: eu. ni * -.'te ’
•jtj, V, '..tzdv '‘-że sob  ̂ ». ‘

f ' * .  iajWtul£ f  ” tgm r .  -
e  n r e e u l c u * .  |

H t ś m le .  Ka* *y
pc! fabryczny. 

ta k  p e w n m ,  i i  
^am ntrfatarrrnn p ten ią -  

fi/c?nnia*t z tc rn e fii/lif bez 
W ,  do czego się n in iejszem  

zn ie z o h o teią zn j en-p 
p is  zegacttó te : 

n itr o .-  T . ^ sr p li z ciężk. n ik lu  s r e b r -  
-gnlowsny • a eckiłfide. r y t o w s n y  i  g ilo -  

n O 8 katte niaeh, z p la s k ie m  s z k łe m , em a - 
„ ryforblaterr, i koperta, t p ię k n .  złoconym łań- 

da u niei cena 12 złr_ teraz tylko 5 złr. 50 c. 
aereu  k i i .n  lc o w y  z cieźk. niklu s r e b r -  
liregub.wany na minute: rctowanv i giloszo 
o 15 kamieniach, z plaskiem szkłem, ema- 

ń. crrerblatem i sekundnikiem, z ś lic z n . łań 
jem r ta!mi ztota, dawniej 20 złr., teraz tylko 
J  den z najlepszych i n a io ie k n ie i s z y c h .  

• c a r e k  r c m o n fo ir  z najlepszego podwói- 
złota do nakręcania bez kluczyka, n ig d y  

zerrieje. doskonale na minntę r e g u lo w a n y ,  
dwóiną kopertą, ozdobnym emaliow. cyfer- 
m i przywilej, wnętrzem, zegarek odznaczo- 
! łańcuszkiem z tnlmi złota, dawniejsza cena 
b teraz tylko 10 zlr. 20 c. Liczba tych ze- 
ńw mała
e tir n y  le g n r e h  r e m o n to lr  z prawdz.
ir.iw. srebra, wypróbowany przez c. k. urząd 
ii*z-v. do naciągania bez kluczyka, bardzo 
n\ norztyrHei.. uregulowany na minutę, z pła- 
u szkłem, emaliowan. cyferblatem i sekundni- 

e. i, ze szklanną koperta i niklowem wnętrzem : 
iozą go każdy nosić, gdyż jest najlepszym, nai- 

»vm i najgustowniejszym zegarkiem; dawniej 
łr.. teraz tylko 11 złr.
reb rn y  t e i ia r e k  k n łw lc n u y  z prawriz. 
z e. k. urząd menniczy wypróbowanego cieź
0 13 łut, sfebra. o 15 kamieniach, dokładnie 
ekunde uregulowany, z płaskiem szkłem, emał, 
rłilatero i sekundnikiem, dawniejsza cena 24 
tu z pozłoceniem tylko 12 złr. 50 c. 
r-g i r ek  d a m sk i z prawdz. 14 karat, złota 
rób. przez c. k. urząd menniczy, bardzo pię- 
, gustowny z ślicznym weneckim łańcuszkiem 
rzyje i puzderkiem aksam. dawniej 30 złr.,
1 tylko 10 złr 50 c. Jeszcze tego nie było. 
rawdz. 14 karat, s ł o t y  z e g n r e k  ro n i on- 
r 40, 50 r.łt, najpiekn. sayonette, który da- 
ąj kosztow.-fł lOO złr.
idrefi: Uhren Ausverkauf v. A. Fraiss, 
\hmthurmstrasse 9, parterre., ęegenitber 
i erzbisch. Palais, Wien. (2901-2-6)

kf-'-'kim iup line wyleszenie. i pudełko z <5 pi/ułkami 21 c.( zwój z 6 pudeł­
ka ni złr i'^, pocztę złe. f-KJ. (Mniei a .  i zwój nie bśyła się).

Muóstwo już la-ów nadeszło, w których ,.iący te pigułki dziękąją za odzyskane zdrowie 
pc przrbyt;, cb -ieżkich chorobach. jK.fi az użył ten środek, poleca go dalej.

98®^ ' In podz!ękowań po łajemy tutaj kilka: MM  
Pubi-r.•.• pc kowani* 1 pr . • 4 tygodnie. Teraz mimo ukończonych

Waidhofen a. 1 v u  >\ listopad* 1880 - (0 lut jebtem znów silnym, zupełnie zdrowym
Wleb-iożny n'.- ie: (ja , 1862 cierpiałem na I i jest mi tak dobrze, że uważam się jako przy-

b ó l u
I b e s  w it r iy k lw a n la ,

tez lekarstw przeszkadzających tr a w ia- 
niju tudzież bez c h o ró b  n a s t ę p n y c h  i 
przerwania za t r n d n ie n i a  wyleczą według 
z u p e ł n i e  no wej m eto dy ,  doświadczę 

nej w niezliczonych wypadkach

apławy rury moczowej,
ak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za- 
i tarza łe ,  na tur a ln ie  g r u n t o w n i e  i 
2618-19i-j s z y b k o
***- D r.H artm ann.

członek lekarskicgi, wydziału,
y Wiedniu, S ta d t, Seiliergasse II,

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
j ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność, biadacz-
i, u pławy,  tĘ p  o*ł»!sl«in!«e- m ę t -

- ie ,  b ez wyrz'yuania i bez wypalania 
k i ł ę  i  r m o ś y  w t a e lk ie g c  ro d z a ­
j u ,  Listownie takieżsa.ne ordyno- anie. Naj­
ściślejszą d y s k r e e y ę  zapewnia. « 1 a kar- 
s t w » ua żądanie n * t y c h «- i •»t p - >a.

beteoroidy i zatrsytnsńie raoczn; lekarze za- 
cteywalt rru ,-żne dki, lec- bez skutku, 
„ ; . su.ws» . si, et.ias gom ą, tak,

-i, - bje-n czasie u silne boleści
-.'skut a na wnętrzności),
tazałśię je cze zupełny brak ape 

ty-.n. > e tylko troche się posil łem lub na- 
^ody, zaledwie mogłem się na no- 

... - -mać r. powodu rozedmy, ciężkiego 
-r-, a i astmy. Wreszcie użyłem Pańskich 
.. rr.da działających pigułek czyszczą- 

 ̂ n̂ krew, które wypełniły swój skutek i u 
wełniły mnie zupełnie od nieuleczalnej prawie 
choroby. Dlatego wypowiadam Panu niniej­
szem /.a Pańskie pigułki czyszczące krew i
inne wzmacniające lekai stwa, moje podzięko­
wanie i uznanie. Z wysokim szacunkiem.

Jan Oellinaer.

wróconym do nowego życia Proszę zatem 
przyjąć najszczersze podziękowanie za pr y- 
słane mi doskonałe lekarstwo.'Zawsze wdzięczny 

C. Zwilling, właściciel dóbr.

Bielsk 2 czerwca 1874 r. 
Szanowny Panie Pserhofer! Pisemnie, jak

wielu innych, którym pomogły Pańskie pigułki 
czyszczące krew, mu°zc wypowiedzieć Panu 
najszczersze i najgorętsze p o d z i ę k o w a n i e .
W bardzo wielu chorobach okazały Pańskie 
pigułki zadziwiającą siłę lecznicza, gdy wszel 
ki* dr ■kie -inne l e k a r s t w a  były bezskutecznemi, 
W krwotoku kobiet w nieregulamem mśe- 
sięcznein czyszczeniu, zatrzymaniu moczu, gli­
stach, osłabieniu żołądka r kurczach żołądka 
zawrocie i wie'n innych chorobach gruntownie 
pomogły. Z znpełnem zaufaniem proszę o po- 

j nowne przysłanie 12 zwojów. Z wysokim sza 
Wielmożny Panie! Szczęśliwym wypadkiem j c .nkiem Karol Kander.

dostałem Pańskie pigułki czyszczące krew, I — :--------
które cuda we mnie zdziałały. Przez dhigie j Wielmożny Panie! Przypuszczając, źe wszyst- 
lata cierpiałem na ból głowy i zawrót; przy-1 kie Pańskie lekarstw sa tak dobre, jak Pański
jaciółka moja odstąpiła mi 10 sztuk Pańskich 
doskonałych pigułek, a te tak dobrze poskut­
kowały, że się wydziwić nie mogę. Dziękując 
Panu za to, proszę o ponowne przysłanie 1 
zwoin.

Piszka 1 marca 1881 r.
Andrzej Par.

Rajsko 22 listopada 1879 r.
Wielmożny Panie! Od roku 18j6 byłem po 

przejściu dwuletniej febry zmiennej bez przer­
wy s abym i całkiem wyniszcz >nym; bole krzy­
żów I silne kolki, obrzydzenie, wymioty, bar­
dzo wielkie osłabieuie, następnie gorączka 
z bezsennemi nocami były codziennemi mę­
czarniami mojego życia. Przez ter. przeciąg 
czasu 53 lat w ywałem o poradę 84 lekarzy, 
między nimi dwóch p ofesorów wydziału le

słynny balsam na odmrożenie, który w mojej 
rodzinie kilku zastarzałym odmrożeniom szyb­
ko pomógł, zdecydowałem się mimo mojej 
nieufności do takich środków uniwersalnych, 
chwycić się Pańskich pigułek czyszczących 
krew, aby za ich pomocąusunać długełetnie 
cierpienie hemoroidalne. Wyznaję więc Psnn, 
że choroba moja po 4 tygodniach użycia leku 
zupełnie ustała i że pigułki polecam najgo­
ręcej w kółku moich znajomych. Nip maro nic 
przeciw temn, jeżeli Pan chce ogłosić publi­
cznie moje pismo.

Wiedeń 20 lutego 1881 r.
Z szacunkiem C. v, T. •

Cseney, 17 maja '1874 r. Szanowny Panie! 
Ponieważ Pańskie pigułki czyszczące krew nie 
tylko przywróciły ż,cie mo.ej żonie trapionej

karskiego w Wiedniu, jednak wszelkie prze- długoletmem cierpieniem żoiądka i reumaty 
pisy by ły daremnemi, gdyż cierpienie pogar- irnem stawów, lecz także odświeżyły jei życie, 
szało się coraz bardziej; dopiero 22 paździor- :—  waffikwj-------A — Aj---------j A g -
nika b. r. zobaczyłem ogłoszenie o Pańskich 
ąudownych pigułkach , które sprowadziłem 
Z Pańskiej apteki i używałam wedle przepisu

Amerykańska maść gośćcowa, szybko i pe­
wnie działająca, niezawodnie najlepszy środek 
przeciw wszystkich gośćcowym i reumaty 
cznym cierpieniom, jak cierpieniom kości 
pacierzowej, darciu stawów , postrzałowi 
w krzyże, migrenie, nerwowemu ciei pieniu 
zębów, bólom głowy, rwaniu w uszach itd.
1 złr. 20 c. ___

Anaterynowa woda do ust c. k. uprz. prawdz. 
J. G. Poppa, ogólnie znana jako najlepszy 
środek do konserwowania zębów, 1 flasze-
czka ! złr. 4 0  c. _

Balsam na odmrożenia i. Pserhofora, uznany 
od wielu lat jako najpewniejszy środek prze­
ciw wszelkim odmrożeniom tudzież zusia- 
rzałym ranom Słoik 40 c.

Chiński* mydło toaletowe, najlepsze mydło, 
jakie dotychczas wyrobiono; po użyciu skó­
ra staje się gładką jak aksamit i pachnie 
bardzo przyjemnie. Mydło to doskonale się 
pieni i nie schnie. Sztuka kosztuje 70 et. 

Fiakierski proszek, 
proszek przeciw n: 
a?,owi itd.

przeto ęiemogąc się oprzeć prośbom podobnie 
cierpiących osób .proszę znów o nadesłanie 2 
zwojów tych cu(Jfiwnyi.h piguhk_ za zaliczką 

Z saścnnkiem Btaiej Spisałem,
m k - w

frólnie znany doskonały 
ytowi, chrypce, koklu- 

Pudełko 36 ct.

Esencya na oczy Dra Romershausena do
wzmocnienia i konserwowania wzroku. W o- 

. ryginainych flaszeczkach po 2 złr. 50 c t  i 
1 złr. 50 ct 

Pate Pectoral* G eoT gFod wieiu lat ogólnie 
uznany jako jeden z najlepszych i najprzy-

pudełko
Proszek przeciw poceniu nóg. Proszek ten

usuwa pot nóg i wywiązujący się z ni»gó
niemiły odór, konserwuje obuwie 1 ieat nie­
szkodliwym. Cena pudełka 50 c t

Pomada Tannochlnowa J. P ser ho fe ra ,  od­
da wien dawna przez lekarzy i osoby pry­
watne uznana jako najlepszy środek do po­
rostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

Plaster uniwersalny prof. .Steudla wielokro-

taju, taKze srarycn peryodyc! 
jących się wrzodach na no gach. uporczywych

bolących nowo- 
: rozognionych

■ ■ ■  . ;h i podobnych
cierpieniach. Słoik 50 ct.

Braci tendtner sławne plasterki na odgnio-
tki w pudełkach po 12 sztuk 60 ct., 3 sztuki
18 ct. najlepszy środek.  _

i Esencya życia (Krople prazkie) przeciw ze­
psutemu żołądkowi, złemu trawieniu, doie-
f iiwościom Solnych części ciała, wyborny: 

rodek domowy. Flakon VO ct.
Tran z wątroby miętusów M, Maagera  pra­

wdziwy i oryginalny, najlepszy gatunek. !
Flaszka 1 złr.

Wszelkie francuskie szczególności są albo n:- składzie albo aa żądanie punktualnie
i najtauiej będą sprowadzone.

R o z s y ł k a  p o c z t ą  n i ż e j  5  z ł r .  t y l k o  z a  p o p r z c d n l e u i  
o t r z y m a n i e m  k w o t y  p r z e k a z e m  p o c z t o w y m ,  w i ę k s z e  k w o -  

  t y  t a k ż e  z a  z a l i  c z k a .  H  _  (2732 11-12)

Uniwersalna sól przeczyszczająca A. W,. VUl­
rich a. Wyborny środek domowy przeciw 
wszelkim następstwom utrudnionego trawie­
nia, jak: bólom głowy, zawrotowi, kurczom 
toładlia, palenia żołądka, cierpieniom hemo- 
roidainym, zatwardzeniu itd. Paczka 1 złr

!
■ -  '  -  .  - V

c. k. uprzyw. gaiic. akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie

I F i l i e  t e g o ż  w  K r a k o w i e ,  C z c r n l o w -  
e a c h  i T a r n o p o la

sprzedają po kursie dziennym
nowo wydawane

5% listy hipoteczne
Listy te według prawa z dnia l  lipca 1868 r. Dz. P. P. 

XXXVIII Nr. 93 i najn. post z dnia 17 grudnia 1871 r., mogą 
kyd użyte do lokowania kapitałów funduszowych, papilarnych, 
kaptcyj małżeńskich, wojskowych, służbowych, oraz i wadyów.

(Przedruk nie będzie płacony). (3097-24 )

^ € K H H H K > ł 0 ł € H > C H H > 0 4 /

C.' k. uprzyw, galic. akcyjny
Bank hipoteczny.

Płatne dnia 1 marca 1882 roku 
w y l o s o w a n e

6Go Listy hipoteczne
i ‘

kupony L istów  hipotecznych
wypłaca

KASA GŁÓWNA ZAKŁADU 
W E LW OW IE

za potrąjcenłeiń
tylko 4 f t* io  cubonta.

Lwów 21 grudnia 1881 r. 
(Przedruk nie będzie płacony).

(3358-3-15)
D y r e k c j a .

i

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki

szłyin __
działających na zdrowie " --  Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowna d j/z t  
etykietą, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje siew  Krakowie w aptekach P P . Trauczyńskiegn  t R e d y k i,  
w cukierni P . Heinricha, etc.

F Y |» n r f u e i»  t C‘* Prop™ du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), Francs
(304943-)

|  Na giełdzie wiedeńskiej B
zyskać może tak przy tak przy t e n d e n c y !  na ZW JŹlkę jak
Z l i l ż k ę  wiele pieniędzy ten, który najprędzej i najdokładniej 
obznajomłony jest o wszelkich czynnikach mających wpływ na 
bieg kursów wartości giełdowych.

Wskutek mojej długoletniej praktyki i związków % zagrani- 
cznemi miejscami, z przyjemnością mogę wszystkim szanownym 
komitentom dostarczyć Z itW C Z asu podobnych w i e l c e  w a r *  
f a j a c y c l i  i n f o r m a c y j ,

D b j a ś n i e i i  i  r a d  n a  k a ż d a  s p e k u l a c j ę  udzie­
lam jaknajchętniej i wypełniam jaknajkorzystniej wszelkie rodzaje 
operacyj giełdowych.

Również mogą kupione przeżeranie efekta tak długo pozostać 
u mnie na spekulacji, dopóki nie zostaną korzystnie zrealizowane.

Ponieważ obecna pora jest szczególnie korzystną, przeto po­
lecam usilnie, aby jej bez korzystania nie pominąć, lecz uchwycić 
trafnie sytuacyę, (3401-4-13)

H e r m a n n  K n o p f ł t n a e l t e r ,
Dom ban k o w y i  g ie łd o w y  te H iedn iu , i , .  H oh en stau fen gasse  Z.

Adres telegramowy: Bankh&us, Kńópflmacher, Wiec

KSIĘGARNIA
G .G eb erth n era  i S p ó l.

w Krakowie 
otrzymała na skład główny

t a ł m  Kacskô gkiepD,
posła sieradzkiego

Tablice synchronistyczne 
do historyi polskiej

w r a z  z  ta b licą  g e n e a lo g ic z n ą
Wydanie Stan. By iej (córki autoret 

w wielkiej 4ce, tablic 48.
Cena 2 «łr., z przes. pod opasKą 

rek. 2 złr. 15 c. (3̂ 46-3-3)

Konkurs.
L. 3095. '   [3347-3-3]

Zwierzchność gminy miasta Jasła 
ogłasza niniejszem konkurs na po­
sadę s e k u i l d a r y u s z a  przy tu­
tejszym szpitala powszechnym, z ro­
czną płacą 300 złr. w. a  Obowiązki 
oznacza mstrukeya wydana przez 
Wys. Wydział krajowy.

PP. Doktorzy wszech nauk lekar­
skich, chcący kompetować o tę po­
sadę, zechcą należycie udokumento­
wane podania wnieść do tutejszej 
Zwierzchności gminnej do f O  S ty -  
s t y c z n i a  1 8 W 8  r .

Jasło dnia l5go grudnia 1881 r. 
Burmistrz: Przyłęski.

P d s f n n Ć A  * °?rc,den5 i polem w Pr*f 
ą lO a iiiU o U  mjśla jest każdego czwn 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa wia­
domość w handlu W. E. Brxurhovr dego 
w P r z em y ś lu .  (3386-4 10)

K a j le p łW  ę * Ś H i j .  w n i k a ...

LU  
- J

s  -
L U  -
H -

r u i*  f»f: rjki i (3367-2-8'iW
w Wiedniu, IV., Haupfstrasse Nr .51.

S k ła d  m a  -•*>■> «s* 1
T .  W .  J E I S E R T

w. Wiedniu, I ., Graben Nr. 7 ,
K ajłw ieśu e  wsory.

Zdolnizastępcy otrzymają dobrą płacę.

. R GarotmerS?
^ ‘'-SfRSDORk^.

t aes-
C9
N

O
*
CD

łOTH UPOTVfcss 
; Wein-E*p«rf gezchaft

teWtnekfti, imrt

roievla najsz'iRCbrtr,te|gr« I 
i n»jl?p«Łe fS2t9-i5f20|;

wina węgierskie. I
}!l B *r; fiut na próbę

x 4 htmiui Łąllćtfezegć 
białeiro wi«*» *v4owępo 

(Cabinet) złr. 2,
 yłka * n litrami wina
exerwon (Aasleee) 8 tłr. 
Wszvgtko bex jroixldw, * 
baryłką i opiat do virty- 
•tkich stam psx»t. «a go j 

tówkę lob m taliczką

Oddział rozsyłki pocztowej podpisanego 
hartow nego domu ba^dlowepo towa­
rów kolonialnych i owoców pohjiikmyeh 
rorayk pp. kupującym wprost

p o c z t ą
do wszystkich miejscowości w Austryi-Wę­
grzech w 5 Kilowych paczkach za zaliczką, 
o c lo n e  i a p l a t n l e ,  tak, że pp. od­
bierający raepotrzebują ponosić żadnych 
dalszych fwydatków, wszelkie -edzaje

owoców południowych]
najlepszych, po najtańszych cenach hurto- 
wnayełii, również wprost dowofeoną

KAWĄ
w najlepszym arom&iycznjrń gatunku, zu­
pełnie czystą i nie&łszcwańą, 1 k ilo  netto  

*  w agi jak następnie
>erłową Ceylon najlepsza, brunatną

złr. 1-89
>erłową M anilla b. dobrą jasną „ 1-68
> y io n  najlepszą grubosiarn * n 1*64

M ekkę prawdz. arabską wybór, * 166
t uba najlcp. gruboziarn. „ 1-72
Ifenado bardzo sutsczną „ 1*42
Jaw a natur zieloną silną „ 1*42
la w a  złota grubosiarn. ,  1*48
lom ingo najlepszą » 1*40

Santos piękną i smaczną n 1*34
Rio najlepszą bez inn. smaku a 1*80

Zupełne cenniki na żądanie darmo i o-
ółatnie. Zamówienia przyjmuje (?011-8-1

R. Maili w Tryeście.

ilslfltll.
4*lfcfeo i aleum roilaie działający 

ęrodek przeciw agtois. wypróbowany ze 
strony lekarzy 1 potecony jako pew ay, 
rozsyła za orrfairem otrzymaniem złr. 2*50 
ożyli 6 marek opfutcie (3058 7-15)

!>!•. E r u r i t  f i r s t ,  
aptekarz w Gleiehmht ryu, te Styryl.

Skład w N n k t w i*  a apt. J. Ttł .eayń- 
•Sriefro, we Łwrwwtw u api Ł Rac keia

<
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N A K Ł A D E M  # ,
księgarni katolickiej Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie

już w jszcd l

K alfiM larz K a to l ic k i
KRAKOWSKI 

n a  r o b  Pański 1 8 § H _
ozdobiony r y c i n ą  k o l o r o w a n ą  przedstawiającą św. A n io ła  S t r ó ż a ,  drzewory­
tam i, z papierem pargaminowym do pisania na nim kredą, a w dodatku P*T"  
m i ę  b e z p ł a t n ą  pięknym kalendarzem biórkowym. CdÔ .-s 8 8)

Ceua egzemplarza 5 0  centów.
Na przesjłkę jednego lub dwóch egzemplarzy dopłacać trzeba 20  centów; 

przesyłka 24 egzemplarzy kosztuje tjlk o  86 centów.

Już wyszedł powszechnie znany
Józek Czecha Kalendarz Krakowski

lia rok 1882.

Miesiąc eucharystyczny
czyli

karnawał dusz pobożnych
wyszedł z druku i jest do nabycia w k s i ę ­
g a r n i a c h  oraz u S i ó s t r  F e l i c y a n e k  
w Krakowie, ulica Smoli ósk Nr. 1. Cena 
książki oprawnej z 2 obraikami 4U cent.

(3443)

A f i n h a  znając* się dobrze na gospo- 
K r S l P K w i E  darstw ie i na kuebni, praniu, 
szycin tak białem jak  i krawiecczyźnie, poszu­
kuje miejsca jako  gospodyni. Może się wykazać 
dobremi Świadectwami. Bliższa wiadomość: ulica 
D łu g a ,  dom p. Śliwińskiego Nr. 55, pierwsze 
drzwi po lewej ręce. (3441,

Mój skład fo r te p ia n d w S ż y ta “
sport i polecam takowy Szan Publiczności.

B ronisław a U a b r t / e ł s k a ,
(3444 1 3) Plac Szczepański Nr. 9.

P Ą C Z K I .
P odpisany ma zaszczyt donieść Sz. 

P ubliczności, iż z duiem dzisiejszym  
tj. od 30 w ieczór dostać m ożna św ie ­
żych pączków  każd ego  czasu, gd zie  
także obstalunki przyjm uje się. 

(8432-1 3) D y k l a r s k i .

n t ( ‘ N 7 .k a n i< ‘
UMEBLOWANE 

złożone z 5 pokoi, salonu, kuchni 
i pokoju dla kucharki, jest do wy­
najęcia od 1 stycznia. — Wiadomość 
u portyera hotelu pod Różą. (3442)

W  S t a r e m s i o l e
poczta i stacya telegraficzna O l e ­
s z y c e  (przez Jarosław), stanowić 
będzie od dnia 1 stycznia 1882 r. 
po pokryciu własnej potrzeby, do 10 
obcych klaczy ogier rasy Cleveland

PresidentYoung
po znanym w Anglii ogierze B e y  
P r e s i d e n t ,  za 40 zlr. od klaczy 

i 3 złr. dla stajennych.
Youg President wygrał w Anglii 

oprócz wielu nagród także Iszą ua- 
grodę Garstang.

Bliższych szczegółów udzieli za­
rząd dóbr w miejscu. (3435-1-3)

Niespodziewanie szczęśliwe 
Boże Narodzenie

przepędziłem w tym roku, dzięki instruk- 
eyi gry  profesora matematyki Rudolfa Or­
lice, W estend Barlln, k tóra przez

piękne terno 4 8 0 0  złr.
nadzwyczajnie mnie uszczęśliwiła.

8 ................  Kajetan Stamm.
(rodpis notaryalnie potwierdzony), 

■ r  NA KAŻDE ZAPYTANIE odpo­
wiada prof. RUDOLF J)R L IC E  W estend 
Berlin mm  opłatnie mm  i przesyła NAJ 
ŚWIEŻSZY WYKAZ WYGRANYCH W 
TEKNO 1832 t)PŁ*T l»H » ' t» * m

D A I - r n b ó u f  wszelki i największy, usuwa na- 
D O l Z ę D O W  ty<*miast i trwale sławny L I ­
T Ó W , gdy fik  pomaga żaden ju ż  środek. -  
FI 40 c. — W Krakowie w apt. E. S to c k m a r a .  

(2647-8-)

Jgłoszenie konkursu.]
L. 61531. — - (89“

W ydział krajowy Królestwa Ga- 
_icyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
księstwem Krakowskiem rozpisuje 

niniejszem konkurs w celu obsadze­
nia pięciu posad nauczycieli zwyczaj­
nych przy krajowej średniej szkole 
rolniczej w Czernichowie, z których 
jeden ma być zarazem Dyrektorem 
szkoły, a mianowicie:

1) Trzech posad nauczycieli do 
wykładu nauk zawodowych;

2) Dwóch posad nauczycieli do 
wykładu nauk zasadniczych (przy­
rodniczych i matematycznych).

Dyrektor otrzyma wolne pomiesz- 
ianie, płacę roczną w kwocie 1700 

złr. w. a. dodatek aktywalby w kwo­
cie 360 złr. w. a. i dodatek pięciole­
tni w kwocie 200 złr. w. a.

Z nauczycieli do wykładu nauk 
zawodowych otrzyma każdy wolne 
^omieszkanie, płacę roczną w kwo­
cie 1300 złr. w. a ., dodatek akty- 
walny w kwocie 140 złr. w. a. i do- 

atek p.ęcioletni w kwocie 200 złr.
Z nauczycieli do wykładu nauk 

zasadniczych otrzyma każdy płacę 
roczną w kwocie 1100 złr. w. a , do­
datek aktywalny w kwocie 140 złr. 
w. a. i dodatek pięcioletni w kwocie 
200 złr. w. a.

W szyscy wyżej wymienieni funk- 
cyonaryusze są urzędnikami krajo­
wymi, a jako tacy mają prawo i obo­
wiązki określone ustanową służby 
c raj owej z dnia 26 czerwca 1866, 
o ile takowa do nich może być za 
stosowaną.

Szczegółowe określenie praw i o- 
jowiązków dyrektora i nauczycieli 
mieszczą w sobie regulamhy-tychże 
szkół.

Chcący się ubiegać o posady po­
wyższe winni wykazać dokładną zna­
jomość języka polskiego, d nadto 
przed łożyć W ydziałow i krajow em u:

1) m etrykę urodzenia.
2) krótki życiorys,
3) ś w i a d e c t w a  udowadniające 

kwalifikację do zajmowania posady, 
o którą kompetują.

Podania wnieść należy najdalej
d o  3 1  m a r c a  I § 8 *  r .

W e Lwowie d. 9 grudnia 1881 r. 
Uroił.

(Rok wydawnictwa pięćdzies iąty  pierwszy).
Cena 50 centów.

Do nabycia we wszystkich Księgarniach. —  Główny skład w Drukarni „CZASU 1 w Krakowie.
\ i | < 1 s rv ła .j j l< \v  II<11 (*/JtO jŚĆ za jeden, lub więcej Kalendarzy wprost w Drukarni „( ZAM  

1 " ■ S r *  o t r z y m u j ą  t a k o w y  f r a n c o .

Pierwsze c. k. uprzyw. A Towarzystwo żeglugi 
parowej na Dunaju.

w  n T ii % i  n  \  \  i  b  ż  ;k « i  r  t-1.
Niniejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości, że wskutek późnej pory roku i zimna na środkowym 

niżnym Dunaju, wstrzymaną zostaje żegluga na wszystkich liniach. (3445)
Wiedeń, 26 grudnia 1881 r._________________________________ P Y R E R C I A  H J C f U .

OBRAZKI
Świętych. 1

» * i
Sj!
4* «■> 3

pd

DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY".
W .  M  A  A  ( j ł  E  R  A

c e s .  król.  wyłącznie  uprzywilejowany prawdziwy oczyszczony

80
75
40
45

Tran z wątroby mięmsów @)
Ą l i l h o l m a  I f l a a i f o r a  w  W i e d n i u ,

KRAKOWIE J . Trauczyńskitowarów w państwie austr.
apt., J . Janiga, St. Feintuch kup., w PODGÓRZU J. Skakał 
w BOŁSZOWCACH M. Schenkelbach kup.; w BORSZCZOWIE

K. R. Witoslawski

IRAKOWCU J. Wł. Eobos apt., w KUTTACH A. Sc, i • ca Tl . ’ a. TT 4.1,1 ezSOWIE M. Kamil, E ?L itm an kup.’; w KOZOW1E Stan. W ed lfeW .p t; w

Markiew

,, A. Rabinowicz, Leon Briilil kup.: w PRZEMYŚLA 
U K. Scheinhorn kup.; w RZESZOWIE A K’ " 'n!''

M. Kozłowski, S. Baran, M. Krug, S. Syrop 
1YMNIF. M. Smychowski apt,; w ROSTOK1J . Grzesieki apt.; w PRZEMY SLU A. Karpiń-NACH E. Baranowski apt.; w RADYMNIE

Morawctza spadkob.

„  ostatniem i czasy napełnia kilka firm zwykły nieczyszczony tran wątrobiany w trójgranlaśte flaszki i próbuje go sprzeda­
wać Publiczności lako 3ila*gera11 prawdziwy czyszczony tran z wątroby m iętusów / Celem uniku,ema takiego omam,en,a upra­
szam uznać za prawdziwe tylko tc flaszki napełnione M a a g  e r a  prawdziwym czyszczonym tranem r.,totusowym, które ma.ią p H  

. uz , n\ - nnnxr \ na i-tóirH i flaszkach etykiecie, kapsli i opisie użycia nazwa „M an g er*  je s t uwidocznioną. I
wyższy zna /nłł$ „ j e 8 ę także g ł ó w n y  s k ł a d  dla A ustryi-W ęgier fab ryk  In te rna tiona le  YerbandstoJf-Fabrik in Schatthausen ,
.Sezodont-Fabrik Hall & Ruokel w Nowym Jorku fabryki warzywa H artcnste.n & Ło. w Chemmtz. |

(294.7-9 ) J yam(5Wienia na prowincyę ’lskuteoz. odwret. pocztą

Somt tańce
Adam a W  reńskiego 

na karnawał 1882
NAKŁADEM  KSIĘGARNI. SKŁADU, 

WYPOŻYCZALNI NUT MUZYCZNYCH 
i I EK SrEDYCYI PISM PERYODYCZN.

S.  A. K R Z Y Ż A N O W S K I E G O
w  K r a k o w i e

wyszły:
„B .k iet Fiołków", walce . . . • •

LCecyli “, Polka m azurka. . • •. 4U c*
„Kadryl" z motywów sztuki ludotej 

Kościuszko ped Rirławicam i .
,M a'i,ry krakowskie" • . • •
„Wśród bomb i granatów", galop 
„W spomnienie z Krynicy Polka

(3093-7-10)________ _ _ _ _ _ _

I Wydawnictwa ludowe X. O H ołyń*tiego  
1 i B. KalickififO

Najstarsze i najtańsze pisma ludowe

, C h a (  a “ i  „  M «  w i n y
rocznik XIII. , .

Wy d i  wane są co tydzień , *  
irkuaza druku, z k- ńerm roku 
dwa spore tomy. Prenum eratorow i calo- 
oczni otrzymują bezpłatnie 10 a-ku . y 

Kalendarz inlormacyjny. „„„aa.ikn
| Prenumerata na oba pisma s Pri J ui

pocztową:
c a ł c » r o e * i i i « *  z ł r .  I  <*■ ’’ V  
H Ó ł r o c z n l c  z ł r .  1 «*•

, o  oby zajmujące się zb iera łem  prenu-
meratv i upowszechnianiem ,

lm u:ą 2 0 ^  rabitu. ' ' •
: Red-sk va i admimstracya : 1L m  w  .
j p l a c  H < » r i» a r « ly ńf*K l A r . T.

, O I s l l O l l Y l k
kaw. ler posiadający w«»ch8t»oaHB wy 
k zU łceńie w ogrodniczym

U .ak n je pos.d y . V z7 sobie, d- ° „ ki ' 9 
do większych miejsc t ^ o  ^drfiju zr.kla 

Idów. L.suwe zMytama pod bt. B . fc. 
poste restań.e L w o w .  (3db 1-2-3)

HVIH..V
tłuste i glicerynowe

w  największym wyborze
u  W i l h e l m a  F e n z a

w  K r a k o w ie .  (3083-5 i)

50 sztuk
bydła opasowego

[ze suchej paszy, będzie w połowie Stycznia 
1882 r. do sprzedanie. W agą bydlę a w 

.miejscu. Oferty na Jywą wagę przyjmuje 
Zarząd dóbr M iku lice  poczta P rze w o rsk  

(3387-3-3)

Ważne! bo tanio!
[ M a g a z y n  b l a w a t n y

St. Wojczyńskiego
W KRAKOWIE,

Rynek główny Nr. 21
p o l e c a  (3395 2 4)

Barchany z kutnerem od 20 c. i wyżej 
Towar wełniany modny „ 22 „ „
Chusteczki wełniane „ 25 „ „
flanelki czysto wełnia­
ne podwójnie szerokie „ 65 „ „
Kołdry wrełniane od złr. 2 50 „
Chustki czysto wełnia­
ne wielkie . . złr. 4'—  „

LTZIVT
patentowane, różnych systemów angielskie,! 
holenderskie oraz prawdziwe (3331-9-12) I

na każdą miaię stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze! 

najtaniej w handlu pod firmą

ANDRZEJ SCHULTZ
Rynek Nr. 32 w Krakowie.

Z M I A A A  L O K A L U .
Sklail towarów aksamitnych i jedwabnych p. f.

A . n e r z m a n i k y
znajduje się od 15 grudnia b. r.   ..

mar W i e n .  V I I  B e z . ,  M a r l a h t l f e r s t r .  Xr. 3 6 ,
K e k e  d e r  S t i f l g a s s e .  (w ™ 15>

Z wolnej ręki do sprJŁefelia

Dobra
Szczytniki i Wielopole
w Kiólebtwie Dulskiem, p>«iat  Muchów ki, 
pud Proszowicami, w uajUpszej pszenne, 
ziemi. Od Komory Baran 2 mili od cu­
krowni Szreniawa ‘/a mile o ile g le , rozle­
g ł ści 943 morgi, w tem łąk 86 mórg, 
reszta grunt orny. (3390-2-0)

Bliższej wiadomoś i zas'ągnąć można na 
miejscu poczta P r o s z o w i c e ,  albo u p. 
G orczyńsk iego  w Galicyi, poczta Brz< źuica.

Augenblicks-
Drucker

D . R . P  N o . 141*20. — K. K. f  fu*. 'J iliu ilca łłim  X o . 9161,• • • L.S.m. ... on_

ar ciu t r r cu op-.vtippninr uiiitciir m u cq oruact rar oe ^  
.iPtirlbr lictcit auf troJcncm '48cne Pljne Tvomc in fali co 
tt n b e f cfi r d n f 11* r Sliwabt, g i e i di id; a v f e, t i e i i (f) tw a v \ c w  
(audi bititłc) mt v t’v a a u <\ 1 i riu* 'HIlv'ld', ta 'idie nurf) 
ei n ą i l n itn, gauvu tpofturrefu o r t p - 58 cr g ii n =* 
ft f g it tt g c u gaiirH u. Xei*
nlic btMieYijifił Ctifirflfuarnto a 1 v: . êfto , 9luto , 'Jol^ 
arapbfiT ?c. tp .* it linfr fjrfi. errricftt hic autu ar. USciic an 
£eiUititiv'iiibię,feit, riffr. iuKfje aber air fe ber

nub Mirm Uinfnrf). ' Ł  ................... .........  -    hub ilfluigffit, ‘UrojDcctCr
itub ST rtg«n i a u :c. g-rati? nnb frei

(Jt cichc nberg
i .i. iiiiu jm.
Słcw.r A' ltmnmann-

TAMAR INDIEN
G R I L L O M

„  toroidr—
Hen im
N ajprzyjem ,

S k ł a d  w  K r a k c .
czyńsk

w* P aryżu : G t ■
27, p r z y  u lic y  R a in b u le i

(1918-56)

mim powosw.

KLBUTRl
jostfo MĄCZKA RYŻOWA ipecyalnie 

przygotowań* * B iiam tom , 
dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

( M s s f r z e i c n a  p r z y s t a j e  d o d a ł a
nadaje eerse

Mit MTlALSi
. :®w

**c»ł-f»a» w e * n * * ,
», Na  u l ic y  d e  LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  r  pp. J. Tranoiyńskiego, W. 
Redyka, Loona Feintucha i W. Fenza, — w Grer 
niciwoach w aptece p. (loliohowskiogo, — i w pisr 
w szych Układach porfuc  i wytworów toaletowyoł 
We Lwowio w apt. Krzyżanowskiego. (1919 SC

8

Kurs pieniędzy i papierów pubł.
30 grudnia.i k ś i

Ruble papierowe rosyjskie sa  100 rs.
Bobe! srebrny obręcskowy . . . .
Marki nlemieoUe sa 100 m arek . . .
D ukat ważny  ...........................
aO-frankówk* . . . . . . . . .
Im paryał w a ż n y .....................................
Srebro anstryaeklo ta  100 słf. ■ . • 
Kupony srebrne płatne ta  100 U r . . .

Luty sastaumt i obligi,
pożyw 

digaoye
4i< listy zt»v. --------- —— ---
W  Usty aast. Tow. k re d y t tiemsk. 
fi*  liaty ,  banku h ip o t . 
fisi listy dłużne galle. tak i. włość. . I B S  

listy zast. gal. **kł. kred. wło. r.a 100 złr. 
M  listy zast. Banku hipot. gal. * pre. IOjś 
f,*  listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5 '/, listy zast. g. z kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 3t? lat, srebrem z* 100 złr. w. a. . 
fiyl listy zast. g. a. kr. z. w Krakowie, zwrot 

z* 36 l a t  banknot, z* 100 złr. w. a. - 
listy zast, g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
ly l listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

płacą

20 la t  banknr 
zastawne Król 
likwidacyjne K

100 rubli] 
100 rubli]

bankowe.Akcye kolejowe t
Akcye kolei Karola Ludwik* . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
bankn hipot. we Lwowie „ 200

„ banku gał- dla h. i prz. w Kraki .  200
Lory krajowe.

Loey miast* K r a k o w a ......................
t^ s y  miasta Stanisławowa . . . .

IV2 50 
1 65 

67 75 
6 56 
« 87 

• 9 65 
100 — 
99 60

24 50 
1 70 

58 75 
6 65 
9 45 
9 75 

100 —

101 -
100 2 . 
96 50

100 76
101 50 
100 —
93 — 

102 — 
99 —

108 -
101 75 

97 75
102 —
102 76 
102 -
94 25

103 50 
100 50

98 - 100 —

100 - 102 —

100 — 103 —

103 -  
| 97 IrfldS
\ %  - g

106 -  
98 75dS 
86 50 j

3J6 — 
174 60
303 —

308 -  
176 50 
313 —

21 -
! 2d

22 50 
26 60

W i e i ł e ń  28 grudni*
Obligi długu państwa.

4V.% Renta papierowa . . . . . . .
k1/ . ' / ,  u s r e b r n a .............................
4 '/ ,  ,  z ł o t a ...................... ..... •
4 ' / •  Losy s roku 1854 po 250 złr.

/  ,  1880 ,  500 .
4'A ,  ,  1880 ,  100 ,

1864 ,  100 ,
,  1884 ,  W  ,

Losy Como-Renten . . .
Obligi indsnnuneyjne.

O z e a k i e ...............................10V. podat.
Bukowińskie . . . .  .  «
G a lic y js k ie .....................  ■ *
Morawskie . . . . .  „ «
Niższo anstryaokto . . ,  „
W yższo-anstryackie . . .  .
S z lą s k ie ................................................
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
W ęgierskie . . . .  „ .
Węgier, z klanz. 1Rfi7 . „ _ „
5sś Oblig. poż. kolei węgierskiej . .

Renta węgierska złota . . . .  
4V,J< ,  ■ .  (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo anstryackieęo Bankn . 120 złr. 
Boden-Credłt węgierskie . . 140 „

„ „ anstiyackie . 80 „
Credit A nstalt dla Han. i Prz. 160 „

,  ,  węgierskie . 200 ,
D e p o s ite n -B a n k ....................... » ju *
Escompt Gesell. niż. austr . 500 „ 
Gal. Bankn dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U n io n b a n h .................................. 100 B
V erkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 ,

Akcye kolei.
A lb reo b t* ...................... 200 złr. bezpś
Altóld-Finme ■ . ano .  5»

122 75122 25
188 50
135 50185 -
173 -172 60
172 —171 -

32 —

A

>101
i 101 25 

<04 40 
106 -

104 76
100 76 
99 75 
99 

134 50 
. 119 9( 

97 76

146 50 146 76

[274 50 276 
! 357 80 3 
353 25 35S 
392 -  295 
1,890 — 89£

Donan - Dampfsoh. - Ges.
E lż b ie ty ...........................
Linz-Bndweis . . . • 
Salzburg-Tyrol . ■ • 
Ferdynanda Nordbabn • 
Franciszka Józefa • • 
Gal. Karola Ludwika • 
Koszycko-Oderberg • •
Lwowsko-Czem.-Jassy • 
Nordwest austr. . ■ • 

,  Lit. B.
R u d o lfa ...........................
Siedmiogrodzka I . • 
Staata-Eisenb.-Oesell. ■ 
Sfldbahn (Lombardy) 
Theisbabu (Cisańska) ■ 

*1. Łnpkowsk* ■

525 złr. 5ę<
210 » .
200 ,  »
200 . „

1060 „ .
200 „ ,
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

n

płatne
. 83 lat

1848 -  
142 -  
154 50

'138 2)

850 — 
142 7f 
155 5t
138 60

L74 - 1 7 4  50

Węg.
.  Nnrd-Ost . .
„ W estb. Stuhlw.

Listy sastawne
64  Agr. 7-akł. Kr. dla Gal. i B __ 
5 , / ,B o d . 'n  Credit allg- *N>t«n

fi'/\ Tow. kred", krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6*/. Towarzystwa kredyt. 36 lat
5*7 •/ „ ,  złote 36 lat

b a l. Tow. kred. ziemsk. . . . .
6V. Gal. Tow. kred. ziemsk...................

* „ nowe 37 lat
” Bank. Hipot. lwow..................

„ W łość.............................
Bank austr. weg. (National.) wal. a. 
Szlasko aust. Bod. Krodit Anstalt 

Węg. ogól. BoćL-Kredit. 34 lat 
„ Boden R red it-Institn t.
Priorytety kolei.

A lbrechta. . , . • • 300 złr. 5’/,
Altóld-Fiume . . • • 200

„ Etn. 1874 . 200
Donan-Dampfsoh. 100 i 200 „ 6>/,
E lżb iet, ....................... 159 .  A'/,*/.

Em. 1869 :ioo

prac%
573 —

UjflM*
>75 -

217 - 5 117 50
194 25 .94 75
186 - 1 .86 50
2575 2580

194 75 [95 25
305 50 3C6 -
148 - 148 75
175 60 176 -

B80 7r 231 25
i 57 60 258 -
174 - 174 50
169 75 170 26
f,25 75 826 5J
145 75 146 25
£60 50 251 -
166 50 166 -
167 75 161 25
170 - 171 -

118 50 119 -
100 3 ) 100 60

------ ------ 104 5(1
105 75 106 75
101 50 102 50

96 25 96 75
101 25 101 75
101 25 101 75
101 70 102 JO
103 25 104 -
100 51 100 7v
101 - 101 fC

____ — 99 5f
101 2f 102 -

95 - 95 5(
94 7f 95 2f
93 2 ; 93 7!

98 71 99 2
J  98 71> 99 -

Elżbiety Linz Budweis . 200 *łr. 5> 
Em. 1 8 7 0 . . .  200 ,  „

,  1 8 7 2 . . .  200 ,  .
Salzb.-Tyr. 1878 200 „ „

i es. Tarn, węg- oręść 300 ,  „
yn.-Nordb. m. kon. . . . 47,J<

.  wal. austr. . . - »
Mor.-8zlaz. linia 1871/79 5 ^  
poż. 14 milion. 1872 . /
po i. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5 ^

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
,  „ Em. 1878 . 200 ,  •

Gm . Karol.-Lud. I Em. 800 ,  .
II „ 1871 300 ,  „

,  HI ,  1872 800 .  .
K ostyoko Oderb. . . . 200 
Lwow. Czer. I Em. 1865 300 

H ,  1867 800 
m  .  1868 300
IV „  1872 300

Nordwestb. austr. . . . 200 
„  Lit. B. .  200 
„ Em -1874 ”00 

Rudolf* . . .
„ Bm. 1869 
„ Em. 1872 
.  Salzkam. gut. 

Siedmiogrodzkiej 1 
Staatseisenhahn 
8ildbahn (Lombardy).

płacą
102 30
101 25
102

żądają 
102 60 
101 50 
103

101 50101 75

„V/.* 
. ^

800 
. . 300 
. . 300 

it. zł. 2 0 0  200 
500 3*

Thelssb.-G esell..
Węg. gal. Łupków 

Nordost.
II Em 200

" .  • . . 300
złotem  . . 200

’ W  estbahn • • • . 200
■  ̂ Em. 1874 200

Losy.
5 ^  D onan R eguł......................
Prem iow e W iedeńsk ie  . .

Węgierskie . .
n Tureokie , , ,

fi.
500 fr. fiji 
200 zh. 5ii

200 ’

104 50 
101 -  
106 60 
106
105 — 
102 -  

102 -

99 90

f6 —
94 50 

100 50
95 75 
95

102 50 
102 30

100 
99 60 
99 40 

115 25
92 -  

176 50 
130 25 
118 50 
101 75
93 80 
93 — 
92 -

|U 1  50 
95 50 
92 75

105 -  
1C2 -
106 80 
107 -  
105 »  
102 25 
102 25 
100 10
97 -

f6  25 
95 -  

ICO 75 
25 

95 50 
102 75 
102 61) 
121 50

99 80 
99 70 

116 - -  
92 25 

177 
130 75

102 -  
91 10
91 25
92 20 

112 25
96 50
93 25

złr. 100 
. 100 
„ 100 

fr. 400 
*h. ion

złrWary . . . . . .
V /. Doitan-Dampfsoh,
Instp rnkn ............................... ......
K eg lew ieh* .......................... ......
Krakowskie
Ofnar (miasta Vndy) . . . „

 .
R u d o l f a ................................ ......
Salma .  ................................
Salzhurgskie...............................*
St. Genois . . . .  «
Stanisławowskie . . . .  n 
A T r y e s t e ń s k i e  . . . .
AV. ,  - •
W aldetei-a . . . . . . .
Windisohgrktr.a..................... ......

Waluty.
Dukaty w a ż n e ..........................
20 f r a n k ó w k i ..........................
Im perysły rosj j tkie . . . .
Fnnty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rnbel papierowy za 100 . .

42
105
20
107.
80
40
42
107,
42
20
42
20

105
60
21
21

I i w ś w  29 grudnia.
Akcye Bankn hip. gal 200 złr.. . . 
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4*/1 „ .  n .  n *
57, „ 37-letnie
67, „ . .  Bankn hip. gal. .
67 , n r włość, galio.
5’/, Obligi indemn. gal. 57, podat, 
6*/, ł  pożyczki krajowe] .  .

117 25 118 -
,131 25|131 50 
|122 20 122 50 
, 28 25 28 50 
(179 50,180 50

W a n i a w a 29 grndnia.
57. Listy zastawne nowe 1869 r. ,

kupon
47, Listy likwidacyjne . .

kupon

płac*
40 — 41 —

116 — 116 50
24 fO 2* -
17 50 18 f
21 2 > 21 75
41 - 42 -
37 50 18 -
19 25 19 7
53 25 53 7
26 - 26 -
49 50 50 -•
25 25 25 7

127 — 128 -
65 — f 6 --
30 26 fiu B
38 75 39 21

5 61 5 61
9 42 9 4
9 70 9 7'

11 85 11 90
10 72 10 74
58 25 58 35

123 50 124 -

306 — 310 -
100 90 101 91
96 60 97 6'

100 9.1 101 9!
101 60 102 6<
101 75 103 hi
100 75 101 7'-
101 — 103 -

I mb.! kop jrufł.jk
h

98 a*.
.— (KU —

___ — 81 —
31 -

Czcionkami Drakami ,Czasuu.
Odpowiedziąlny.rządca Drukarni^/<i*«f Łakocińsku


